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NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Pisma zamieszczają następującą wiadomość 
inspirowaną: 

„Nasz filos“, wydanie wieczorne „Nasze- 
go Przeglądu“ donosi, że w sferach gospo- 
darczych rozeszły się pogłoski, jakoby kie- 
rownik skarbu p. Matuszewski zredukował 
budżet państwowy o pół młiarda zł. Jak po- 
daje dziennik, wszczęte zostały już kroki, ce- 
lem zrealizowania powyższego pianu. 

Pisaliśmy przed kilku dniami, że p. Matu- 
szewski natychmizst po objęciu urzędowania 
wydał okólnik do pp. ministrów, w którym 
wzywa ich do jak największej oszczędności, 
do bezwzgłędnego unikania wydatków nieob- 
jętych budżetem. Wezwanie to, które można 
położyć i na karb doświadczenia zrobionego 
przez p. Czechowicza, ma być uzupełnione i 
wzmocnione przcz półmikiardową redukcję buw- 
dżetu, co na niecałe 3 miljardy stanowi wcale 
pokaźny odsetek. 

Jeżeli wiadomość ta okaże się prawdziwą — 
narazie podajemy ją ze znakiem zapytania i 
na odpowiedzialność źródła — będzie to pierw- 
szorzędnej wagi rzecz, bę to wskazówka, 
że rząd przestaje być optymistyczny (a może 
tylko szerzyć optymizm na zewnątrz), że za- 
czyma przyznawać się do śstnienia przesilenia 
gospodarczego. Nie znamy wykazu wpływów 
podatkawych za ostatnie tygodnie, mamy jed- 
Ż że wpływy w pierwszym mle- 
siącu roku budżetowego, tj. w kwietniu, nie 
wykazały takich nadwyżek, do jakich p. mi- 
nistra skarbu przyzwyczaiły poprzednie lata 
tłuste. Za zmniejszeniem się, a choćby stagna- 
cją dochodów, muszą iść redukcie wydatków 
— dobrze jest, że kierownik finansów to rozu- 
mie | zaleca oszczędności oraz — wedle po- 
wyższego doniesienia zamierza przeprowa- 
dzić generalne skreślenie zbędnych albo nie- 
pilnych wydatków. 

Zawsze pod warunkiem sprawdzenia się tel 
pogłoski można jej zrealizowanie przypisać w 
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znacznej mierze znanemu wystąpieniu p. De- 
weya w jego sprawozdaniu kwartalnem. Do- 
radca finansowy skrytykował nietylko nasz, 
jego zdaniem. wybujały system podatkowy, 
ale skrytykował też i stronę wydatkową bu- 
dżetu, przedewszystkiem robienie inwesty- 
cyj z bieżących dochodów. Zapytany o zdanie 
w tej materji b. minister skarbu p. Czechowicz 
oświadczył, że w zupełności podziela zdanie 
p. Deweya, ale rząd polski był w przymuso- 
wem położeniu: inwestycje były konieczne, a 
pożyczki zagranicznej na ich pokrycie nie mo- 
żna było otrzymać. Czy wobec tego redukcja 
wydatków nastąpi w Iwiej części w dziale in- 
westycyjmym poszczególnych ministerstw? 
Praktycznie biorąc, byłby to ciężki clos dla 
ruchu przemysłowego, który w znacznej czę- 
ści żyje z.zamówień rządowych, a ca w dzi- 
słejszych czasach oznacza utrata takiego od- 
biorcy, nie trzeba specjalnie tłómaczyć. 

Z tą sprawą wiąże się jeszcze jedna, nie- 
mniej ważna. Redukcja wydatków, tj. zmiana 
w budżecie i to zmiana na wielką skaię nie 
może się odbyć na podstawie tyłko razporzą- 
dzenia ministerjamiego. Sejm, który ten budżet 
uchwalił I którego wykonanie — jak brzmi for- 
muła — polecił ministrowi skarbu, musi mieć 
głos i przy zmianie budżetu w tejsainej mie- 
rze, jaka mu przysługuje przy powiększeniu 
budżetu zapomocą — u nas, niestety, pomija- 
nych — kredytów dodatkowych. Czy rząd ma 
zamiar redukcję przeprowadzić z własne] mo- 
cy, czy zasiągnąć zatwierdzenia ciała ustawo- 
dawczego? Nie omylimy się, jeżeli pogłoski 
a redukcjach budżetowych połączymy z po- 
głoskami o zwołaniu w czerwcu sesji sejmo- 
wej, mimo że pogłoska ta znalazła tyle za- 
przeczeń co | potwierdzeń. Jeszcze tak bardzo 
rząd nie czuje się silnym, aby na własną rękę 
przekreślił dopieroco uchwałony budźet i mo- 
że, może stanie się tak, że zaprzeczenie ozna- 
cza potwierdzenie pogłosek o zwołaniu sesji. 


Wysprzedaż przemysłu polskiego 


Ciężkie wałki, jakie Polska stoczyła dla odzy- | nem. czy właściciełami akcyi są Niemcy, czy Cze- 


skania Górnego Śląska uwieńczone zostały czę- 
ściowym bodaj skutkiem. Polska otrzymała boga- 
te pokłady węgla. na przypadlem jei terytorium 
zmajduią się wielkie kopalnie i fabryki żelaza, cyn- 
ku itd. — bogactwo narodowe. które dopiero zro- 
biło z Polski mocarstwo ti. państwo o wielkim 
przemyśle. 

Nie był to przemysł narodawo-polski, gdyż 
większość akcji tych towarzystw przemysłowych 
znajdowała się w rękach nie-Połaków. Były tam 
reprezentowane wielkie rody niemieckie: Hohen- 
lohowie, Plessy, Donnersmarki; dyrektorami byli 
Niemcy. urzędnikami w kopałniach i fabrykach 
przeważnie Niemcy, tylko roboinik był połskim i 
ziemia, na którei pracowal, była polską. 

Przemysł jest jednak z natury swei międzyna- 
rodowy. Nie może on ograniczyć swego zbytu 
wyłącznie na własny kraj, musi szukać obcych 
rynków zbytu a dla ułatwienia sobie konkurencji 
wchodzi w umowy z pokrewnemi przemysłami. 
tworząc trusty i kartele, które regulują nietylko 
ceny, ale i stopień produkcji. 1 górnośląski wielki 
przemysł żelazny, stalowy, cynkowy należał do 
odpowiedniego kartelu, moglo więc być obojęt- 


si czy właśni obywatele — w każdym razie pań- 
stwo miało swe prawo nadzoru. 

Jeżeli mówimy o Czechach, ma to swe uzasa- 
dniente w tem, że już przed kilku laty obywatele 
czechoslowaccy Weinman i Peschek. którymi 
stał podobno potężny wówczas spekulant wiedeń- 
ski Bosel, zainteresowali się przemysłem zórno- 
śląskim w tem znaczeniu, że zwietrzyłł w nim do- 
bry ti. lukratywny interes. Szczególnie Weinman 
wykupił większość akcyj „huty Bismarka“ 1 „Ka- 
towickiej spółki akcyjnej”, osiągając w ten sposób 
znaczny wpływ na górnodląską produkcję żelaza 
i węgla. Weinman nie mógł jednak finansowo spro- 
stać swoim zamysłom, to też odsprzedał swe u- 
działy konsorcium amerykańskiemu, któremu pa- 
tronuje Harriman, niewątpliwie potomek owego 
Harrimana. który na gieldze nowojorskiej miał 
narówni z Rockefellerem, Gouldem. Vanderbid- 
tem Kd. nazwę „rekina“. 

Amerykanie nie bawią sie jednak w drobnostki, 
oni idą na calego. Dla nich, obfitujących w dolary, 
interes przedstawia się tylko wtedy jako korzyst- 
ny, gdy mogą w nim osiągnąć monopol. Harriman 
nie ograniczył się też do nabycia wymierzonych 


z 


wyżej udziałów, lecz — jak już danieślśmy — 
w ostatnich dniach dokupi! jeszcze większość u- 
działów „huty Krółewskicj" i „huty Laury“, stając 
się przez to właścicielem laiwiększych przedsię- 
biorstw żelaznych i wpływowym właścicielem je- 
dnej z najobfitszych kopalń węgla. 

„Królestwo Harrimana” jest potęgą nielada. Pra- 
cuje w niem do 45 tysięcy rŚbotników, produkuje 
75% produkci żelaza i 30% produkcji węgla na 
G. Śłąsku, ma pod nazwami „huty“ caly szereg 
fabryk i kopalń. Wedle pobicżnego zestawienia 
do konsorjum tego należą uła Bismarka“, dalej 
mniejsze huty „Falva” i „Silesia“, do „złednocza- 
nych hut Królewskiej i Laury“ należą „huta Kró- 
lewska“ w Król. Hucie i warsztaty „huty Lawry“ 
w Siemianowicach, następnie huta „Zgoda“, a nad- 
to kopalnic węgla „Ficinus“, „Rychter”, kopalnia 
węgla „hr, Laura”, kopalnia węgla „huty Laura” 
i kopalnia węgla „Demłbieńsko”, a oprócz tego 
częstochowskie Tow. zórniczo -przemysłowe w 
Częstochowie, które produkuje rudę żelazną, Fitz- 
nerowska fabryka śrub i mtów w Siemianowicach 
na G. Śląsku, „huta Huberta" i „kuta Marta" w 
Katowicach oraz kopalnie węzia „Ferdynand* w 
Katowicach i kopalnie węgla w Mysłowicach. Je- 
żeli Harrimanowi uda się jeszcze ukończyć układy 
o nabycie potężnej „huty pokoju”, stanie się nie- 
ograniczonym panem przemysłu górnośłąskiego, 
wabec którego państwo będzie bezsiine. 

Konsorcjum amerykańskie „oswaja” się z grun- 
tem polskim, zakładając osobne towarzystwo pod 
nazwą „United Polish Słecl Works“ (zjednoczone 
polskie zakłady stalawe) z kapitalem akcyjnym 
podobno 25 miljonów dołarów. Będzie ono w sta- 
nie regulować ceny Żelaza i stali wedie sweł 
woli; będzie wpływało na regulowanie ceny wę- 
gla — będzie to przeniesienie stosunków amery- 
kańskich do Polski. Już teraz mówią, że w naby- 
tych fabrykach i kopalniach ma nastąpić znaczna 
redukcja personalu, Amerykanie znają się na ra- 
cjonalizacji" pracy ti. na zorganizowaniu wyzy- 
sku siły ludzkiej. Znają się też na oszukiwaniu roe 
botników obietnicami, podczas gdy tak natural- 
nych rzeczy, jak: ubezpieczenie na wypadek cho- 
toby, ośmiogodzinny dzień pracy itd. nie znają i 
nie uznają. Już przecież przed dwoma laty, gdy 
Harriman stawiał pierwsze kroki na G. Śląsku, mó- 
wiono, że jednym z warunków jego tam osiedle- 
nia się jest odrębne traktowanie go pod względem 
ustawodawstwa społecznego! 

Naplyw Amerykanów na G. Śłąsk zaostrzy tam 
ogromnie walkę między kapitałem a pracą j to 
będzie jedną z „zasług“ rządów sanacyjnych wo- 
bec klasy robotniczej. Pozatem przemysły prze- 
twarzające żelaza i wszystkie przemysły używa- 
jące węgla mogą podziękować rządowi za dopu- 
szczenie do ich grona takiego sprzedawcy i kon- 
kurenta. 


SEKCJA SPÓŁDZIELCZA TUR I RADA OKRE- 
GOWA SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
W czwartek 16 maja o godz. 7 wiecz. w sali Domu 
Robotniczego w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5 
JI piętro) wygłosi 


tow. Jan Wolski z Warszawy 
odczyt p. t: 


Wyzwolenie z najemnictwa 


przez kooperację pracy 


Po odczycie odbędzie się konierericja z przedsta- 
wiciełami kooperatyw wytwórczych i związków 
za ch. 
Wstęp wolny. 
ponens Jawcie się Jaknaiiezni 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany, składam na fundusz prasowy 10 zł. 
1 wzywam następujących towarzyszów do złoże- 
nia podobnej kwoty: Dr. Daniela Grossa, senato- 
ra, posła Pająka, posła Nosała, dyrektora Kasy cho- 
rych Dzikiego z Bielska, dr. Gillcksmannia, adwo- 
kata z Bielska, dyrektora Kasy chorych Klemen- 
słowicza, sekretarza Związków leplnka z Wart- 
Szawy, Zedeżnika, naczelnika gminy z Czechowice, 
Jana Baczkowskiego z Brzeszcz, Flsenberga, se- 
kretarza gminy z Czechowic, dyrektora Lehieckie- 
RO z kopalni Brzeszcze i Paszka, dyrektora salın 
w Bochni. 
Jan Burek (Goczałkowice-Zdrój, G. Śląsk). 
Wezwani przez Orkanizacię Młodzieży TUR 
(Nowy Sącz), składam na fundusz prasowy „Na- 
przodu" 10 złotych i wzywamy do złożenia takiej 
kwaty Organizację Miodziaży TUR (Krosno) i Or- 
ganizację młodzieży TUR (Nawy Sącz-tnlasto). 
Organ. Młodzieży TUR (Posada Olkchowska). 
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KARDYNAŁ, A STRZAŁY ARMATNIE. — JUŻ POMNIK PIUSA XI. 


:— JESZCZE JEDEN PA- 


ŁAC W WATYKANIE? — GWARDJA PAPIESKA A TRADYCJE JULJUSZA Il. — POLSKA STOI 
NA CZELE POSTĘPU... 


Jak? dalece nie wzory Ewangelii, lecz wzory 
świeckie zaprzątają pobożną prase, gdy chodzi a 
sprawy kościelne, dowodzi pewna satysfakcja, Z 
laka „Czas” notuje honory, jakie — po umowie la- 
teraneńskiej — oddawano kardytałowi Gasparie- 
mu, jako reprezeniantow] papieskiemu, wyslane- 
mu na uroczystości benedyktyńskie w Monte Cas- 
sino... „Na stacji w Rzymie — pisze — były od- 
dane legatowi papieskiemu honory wojskowe. 
przynależne książełom krwl“, w Monie Cassino 
„wśród salw artylerii" rozlegały się gorące okrzy- 
ki tlumów. Zapewne. autor zaczepione] tu notatki 
mógłby nam zwrócić uwagę, że dostojnikom ko- 
ściemym należy się ze strony państwa szacunek, 
a że formy tego szacunku — ceremoniał przyję- 
ty — wymaga wojskowych honorów i armatnie- 
go huku, że innej miary na to niema — więc za- 
niechanie armatalch salw Świadczyłoby a lekce- 
ważeniu. 

Ale, czy wobec tego. że Chrystus zromił ka- 
planów żydowskich, iż wszystkie swe sprawy 
czynią tak, aby byti widziand od ludzi“ i że zawsze 
„miłują pierwsze siedzenia”, nie mogły siery ko- 
ścielne wśród tyłowiekowei praktyki wytworzyć 
dla siebie innych wzorów? 

Odkąd Watykan przez ugodę z faszyzmem od- 
zyskał rangę samodzielnego państwa, pogodzone- 
go z koroną włoską, wciąż mnożą się różne uro- 
czystości i zapowiedzi obchodów, a zarazem pa- 
pież piaruje wciąż nowe budowle. Jednego tyłko 
dma przynoszą dzienniki zagraniczne takie wia- 
domości z Rzymu: 

W Desio, pod Medjcianem, jako w rodzinnem 
mieście papieża. za pozwołeniem zarówno Waty- 
kamı, jak i rządu włoskiego, a staraniem miasta 
stanąć ma na głównym placu pomnik Plusa XI. 
Na cokole marmułowym widnieć będzie posąg pa- 
pieża z bronzu w postawie siedzącej na „sedia ge- 
statoria". Pomnik ten, zaprojektowany ża życia 
i za zgodą papieża, zdobić będą cztery płasko- 
rzeźby, przedstawiające tyleż cnót kardynalnych, 
czyl głównych. (leszcze starzy filozofowie grec- 
cy układali ten bukiet cnót, a nauka Chrystusa na} 
większy nacisk kładła na skromność). 

Jak wiadomo, państewko papieskie składa się 
dziś z dzielnicy Rzymu. oddziełonej wstęgą Tybru 
od stolicy Wloch. Główny ośrodek tei dzielnicy 
tworzy kompieks pałacowy e bezcennemi zbiora- 
mi muzealnemi i bibljotecznemj; w otoczeniu wspa- 
niałych ogrodów. Otóż obecnie, jak donoszą z 
Rzymu, planowany jest leszcze jeden pałac, któ- 
Tego specialnem przeznaczeniem bylaby gościć w 
swoich murach zebranych na ..condave" — celem 
wyboru papieża — kardynałów. 

Poza tym użytkiem palac ów pawiększyłby ilość 
gmachów, składających sią na rezydencję papie- 
ską. O kosztorysie wiadomość ta nie wspomina, 
ale nowa budowla musi się dostroić do świetnego 
otoczenia, czyli zaciąży na skarbcu papieskim. 

Dnia 6 bm. odbyło się uroczyste zaprzysiężenie 
gwardji szwajcarskiej papieża w obecności liczne- 
go grona prałatów, dyplomatów i znajdujących 
się w Rzymie picigrzymów. Jak podaje prasa, ce- 
remonja ta wypadla bardzo malowniczo ze wzgię- 
du na to, że gwardja papieska nosi umundurowa- 
me starożytne, nader barwne: hełmy z pióropu- 
szami, stalowe pancerzyki aa piersiach, szerokie 
bufiaste tękawy przy kaftanach — słowem przy- 
brana jest tak, jak za czasów papieża Jułiusza I, 
Watykan bowiem zachowuje wszełkie dawne tra- 
dycie. 

Szczęściem tylko, że jedna z tradycyj jułjańskich 
dziś już nie może być wznowiona: dziś cale pañ- 
stewko papieskie składa się tyłko ze skrawka 
Rzymu. Na terenie zjednoczonych Włoch jego po- 
tęga świecka równa się zeru... W początkach zaś 
XVI wieku za rządów Juliusza II, jednego z naj- 
bardziej wojowniczych władców — państwo pa- 
pieskie mogłŚ zagrażać innym gaństewkom wło- 
skim i papież len — przez dziesięć lat niemal — 
nawojował się do syta. Otóż dziś te pancerzyki 
papieskiej gwardji szwajcarskiej nie tyłko ze 
względu na „udoskonalone“ metody walki są 
czemś przestarzałem, ale i ta gwardja jako szczą- 
tki dawnych militarystycznych i monarszych tra- 
dycyi papieskich, dziś trąci myszką — oczywiście 
zaś obciąża kasę papieską: 

Dawniej Szwaicarja była biedaym kraikiem i 
dostarczała najemnych żołnierzy i hajduków Tóż- 
nym dworom — dzisiaj nawet jakiejś zmodernizo- 
wanej racji bytu (żeby nie odmawiać chleba bie- 
dakom) niema: ci ludzie mogliby znateźć zatrud- 
nienie w kraju. 


W dodatku niedzielnym „Glosu Narodu“ znajda- 
jemy wreszcie z Rzymu wiadomość nieco odmien- 
nega typu: Na ręce kardynała-prefekia propagan- 
dy wapłynęło od różnych ludów katolizkiclr w ro- 
ku ubiegłym 54 miljonów llr na cele misyjne wśród 
pogan. „Głos Narodu“ z dumą podkreśla, że acz- 
kolwiek pod względem ilości zebranych pieniędzy 
prym trzymają katolicy z bogatych Stanów Zjed- 
uoczanych, to jednak „chocaż prawie wszystkie 
narody wykazują postęp" — Polska wykazała po- 
stęp o 200 procent, podczas zdy Belgla o 100 pro- 
cent, a Francja o 20 procent. 

Mógłby tu jeszcze „Ołos Narodu“ dodać, że 
Polska działała bezinteresownie. gdyż nle posłada 
żadnych swoich kolonij zamorskich, z któryciby 
clągnela zyski, podczas gdy np. Belkgja ma w swo- 
im Kongo murzynów ieszcze ludożerców, którzy 
podobno nie cofają Się nawet przed — ziadaniem 
poborców danin. 

Papież, jak zaręcza „Qłos Narodu“, cieszy się 
bardzo z tego „zapału apostolskiego”, szerzącego 
się wśród ludów i zachęca doń jak najbardziej, — 
Dewiza tu musi brzmieć: „Niczego nie dokonana, 
jeżeji lest jeszcze coś do zrobienia”. Tylko, że my 
nie potrafimy tak, jak „Glos Narodu", pysznić 
się, że Polska stał na czele postępu misyjnego. — 
Polska — mająca tylu białych murzynów, których 
głód rozprasza po wszystkich krajach i lądach. 
Polska, która liczy tyłu bezdomnych, dla których 
braknie nędznych baraków. 


Wszelkie zaburzenia trawienia, Nadkwaśność ło- 
ladka, Skłonność do kamieni żółclowych, po- 
drainienie ślepej kiszki i t. p. lagodzi i leczy 
stałe używanie wody alkalicznej, otrzymanej 
przez rozpuszczenie aktywowanych, czyli moż- 
liwie do świeżej wody naturalnej zbliżonych 


Tabletek VICHY 
Magistra KLAWE 


Nie zaatąpiona w podróży, przy jadaniu restauracyjne 
nadużywaniu napojów alkoholowych I t. d. — Otrzymzć 
można w każdej aptece | Drogerjl. 


Wiadomości polityczne 


ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW W ESTONJI 


W poniedzialek zakończyły się wybory do Zgro- 
madzenia narodowego. Udział w wyborach był 
dość ożywłony, aczkolwiek w stolicy Tallinie 
wzięło udział tylka 70 procent uprawnionych, pod- 
czas gdy w poprzednich frekwencja wynosiła 78 
procent. Prowizoryczne obliczenia są następujące: 
W Tallinie ma plerwszem miejscu zaajdują sle s0- 
ciałtści którzy uzyskali około 12 tysięcy glosów, 
drugie miejsce zajęła partja pracy okolo 11.500 
głosów, trzecie komuniści — 10 tysięcy. Oble par- 
tle socjalistyczne otrzymały więcej złosów niż w 
wyborach poprzednich. Czwarte miejsce zajęła 
partje narodowa Tennisona z 7000 głosów, nastę- 
pnie idą Niemcy i t. d. Rezultaty z innych okręzów 
wyborczych znane są tylka w jednej trzeciej. Zau- 
ważyć się daje wzrost głosów partii narodowej i 
ohu party] socjalistycznych. Partja rolna bez zmia- 
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NASTĘPSTWA WYBORÓW GMINNYCH 
WE FRANCJI 

Prasa berlińska. omawiając wyniki wyborów 
konnmalnych we Francji, podnosi zwycięstwo au- 
tonomistów w Strassburzu i Coknarze, podkreśla- 
jac, że bmrmóstrzem Strassburga został autonomi- 
sta Roos, znajdujący się obecnie zagranicą. W Col- 
marze mieti autonośniści uzyskać "wszystkie 30 
mandatów. Wskutek tego miasto, które miało do- 
tychczas większość socjałistów i radykałów, otrzy 
ma abecnie burmistrza autonomiste. Jednocześnie 
„Berliner Tageblatt“ donos, że w Lyonie, w któ- 
rym burmistrzem był dotychczas były premier Her- 
miot, większość w zarządzie młasia uzyskali s0- 
claliści, tak że Herriot zapowiedział już rezygna- 
cię. a nowym burmistrzem w Lyonie będzie so- 
clalista. 


Dr. EDWARD KLEINBERGER 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Krakowie, Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka) Tel. 1860. 
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Problem spółdzielczości pracy 


Zbliża się dzień przeznaczony na wzmożoną 
propagandę spółdzielczości. Z czerwca na prowln- 
cii 9 czerwca w Krakowie obchodzić będziemy 
„Dzień Spółdzielczości". — Słowo spółdzielcze 
wszakże. które w tym dniu rozbrzmiewać będzie, 
będzie głosić przedewszystkiem spółdzielczość 
spożywczą. Spółdzielczość wytwórcza chronoło- 
zicznie starsza od spożywczej pozostała w roz- 
woju w tyle za młodszą siostrą i mało zwraca 
na siebie uwagę publiczną. 

Myśl wyzwolenia robotnika z najemnictwa 
przez tworzenie spółdzielczych warsztatów pracy 
zrodziła się prawie jednocześnie z socjalizmem t- 
topitym 1-ej połowy XIX w. Zarówno wielki Ro- 
bert Owen, jak sainisimonista Bachez widziełi w 
nich drogę do zupelnej przebudowy ustroju zospo- 
darczega w duchu socjalistycznym. Było to nie- 
wątpliwie ołbrzynie przecemianie możliwej ich 
roli, możliwe jedynie przed wyjaśnieniem przez 
Marksa praw rozwoju gospodarczego. Jeśli jed- 
nakże spółdzielczość wytwórcza, mniej jeszcze, 
niż spożywcza, jest zdolną sama przeobrazić ży- 
cje gospodarcze naszych czasów, mus! jednakże 
mieć w sobie silę żywotną. gdyż od chwill zało- 
żenia we Francii pod wpływem Bucheza pierw- 
szej spółdzicini stolarskiej w r. 1831 nie przestaje 
się rozwijać i dzłś we Francji zatrudnia przeszło 
20.000 robotników tworząc rozrzuconą po kraju 
sieć kilkuset spółdzielni ześrodkowanych w cen- 
tranej organizacji Chambre consultative (Izba do- 
radcza). wspieranych przez specjalnie w tym ce- 
In założony w r. 1893 bank (Banque cooperative 
des assotiations ouvrieres des production). 

Możnaby jej zarzucić, że nie ziściła pokłada- 
nych w niej przez twórców teoretycznych nadzieł. 
Wartość zjawisk gospodarczych można mierzyć 
jednakże tyiko tem, czem są w rzeczywistości, 
nie zaś lokciem teoretycznych obłiczeń, Wycho- 
dzac z tego założenia możnaby cały ruch spól- 
dzielczy uznać za chybiony, gdyż pierwsze spół- 
dziełnie spożywcze zakładane hyły w wyłącznym 
cem zbierania kapitalów na zakładanie spółdziel- 
ni wytwórczych, a tymczasem spółdzielczość spo- 
żywcza poszła własnemi drogami. Nic jednakże 
tak silnie nie dowodzi żywotności idei spółdzie|- 
czości spożywczej jak fakt, że powstawszy jaka 
produkt uboczny przy usiłowaniach stworzenia 
spółdzielczości wytwórczej, objawiła iminanentne 
sily, nieodzadnięte uprzednio przez żadnego my- 
śliciela. 

Podobnież fakt. że spółdzielczość wytwórcza 
stworzona pod wpływem nieznajomości praw © 
konomicznych, nie upadła wraz z teoriami swych 
twórców, lecz żyje i rozwija się swą siłą we- 
wnętrzną od łąt 100 prawie. dowadzi jej żywot- 
ności. Dowodzi jej również fakt, że w swym roz- 
woju odnalazła formy niezmiernie dalekie od pier- 
wotnego pomysłu warsztatów spółdzielczych. 
wałczących na drodze konkurencji z kapitalista, o 
rynek zbytu. 

Spółdzielnie zarobkowe tworzące się nie dla 
wytwarzania dla niezorganizowanego rynku, z ca- 


MICHAŁ ZOSZCZENKO *) 


0 czem Śpiewał słowik... 


(Z rosyiskiezo przełożyła Halina Pilichowska). 
i — 


ke 

A przecież śmiać się z nas będa za jakieś trzy- 
sta lat! Cudacznie, powiedzą. ludziska żyli. Jakieś, 
wydzawiać będą. pieniądze mieli, paszporty. Jakieś 
akty stanu cywilnego i kwadratowe metry prze- 
strzeni rmeszkalnej... 

Ha, niechaj się Śmieją... 

Jedno tylko zniewa: nie zrozumieją, peiakość, 
połowy. I jak mozfiby zrozumieć, gdy takie wieść 
będą życie, jakiegośmy nigdy nawet we Śnie nie 
widzieli. 

Autor mie wie i nie chca zgadywać, jakie to bę- 
dzie życie. Pocóż szarpać nerwy i rujnować zdro- 
wie — psu na budę zdałoby Slę. I tak antor nie 
zobaczy tego przyszłego, przeptęknego życia. 

A czy będzie ono przepiękne — to jeszcze kwe- 
stja. Dla własnego spokoju gotów autor przypu- 
szczać, że tam również będzie sporo świństwa 
i podłości. 

A zresztą może te świństwa będą drobnego ka- 
libru. Przypuścimy, na kogoś. wybaczcie ubóstwo 
pomysłów. spluną z powietrznej maszyny, albo 
Popiół w krematorium pomylą ! zamiast zmarłego 
krewniaczka — wydadzą komuś jakieś obce, tan- 


*) Opowiadanie to wejdzie w skład tomiku „Pająk 
| Mucha”, który ukaże się niebawem nakładem tow. 
wyd. „Rój. 


lym ciężarem ryzyka kapitalistycznega, lecz dla 
spólnego wykonania okreśłonych robót, dla usu- 
nięcia z rynku pracy robotnika-jednostki, robotni- 
ka-pyłku wobec potężego pracodawcy. czy byłby 
nim kapitaksta czy państwo. zdają się zapowia- 
dać nową erę w dziejach ustroju wytwórczości, 
rozwiązanie zagadnienia demokracji w hierarchii 
produkcj, jakiego nie przewidywali ekonomiści 


niedawno jeszcze. 

Lepiej ı dokladniei będą z pewnością problemy 
te oświedone przez znakomitego znawcę spól- 
dziełczości wytwórczej tow. Jana Wólskiego, któ- 
1y na zaproszenie Sekcji Spółdzielczej TUR przy- 
bywa w tych dniach do Krakowa, by wygłosić 
16 maja wieczorem odczyt pł. „Wyzwolenie z na- 
iemnictwa przez kooperację prac; 

Zastanowienie się głębokie klasy: robotniczej 
nad tym problemem iest bezwątpienia konieczne 
1 pożądane. W. J. G. 


Osobliwości polskiego życia 


„HIBERUM VETO“ BISKUPA, — OBRONA 

W prasie klerykalnej pojawiła się wieść iiobo- 
wa z Łomży: Oto biskup łomżyńsła czuł sie zmu- 
szomy opuścić Akadetnię w dniu 3 znaja z powodu, 
iż komitet orzamizujący tę Akademię, zaprosił tył 
na prelczenta posła i wiceprezesa Rady miejskiej 
dra Mieczysława Czarneckiego. Katolicka agencja 
prasowa tak iłumaczy „łibemm veto“ biskupie: 

Byly po temu następujące powody: prelegent 
jest pepeesowcem — a nadto bedac protestantem, 
sprowadził „łrodurowców* do Łomży. Tem wszy- 
stkiem uznał się biskup za zmeważonezo na du- 
chu i opuścił salę, poczem przyjmował u siebie 
komdaloncje „mieżscowega katolickiego i paźrioty- 
czmezo społeczeństwa”. 

Nie istnieje żaden przymus uczęszczania na A- 
kademie w dmu Święta narodowego, ale ostonta- 
cyjne wy: nie należy do gestów. przyję- 
tych podczas takich uroczystości... Łomżyńsko-ka- 
tołckie dyrektywy posiłkują się też — dodamy tu 
mawiasowo — i oryzinałnym stylem. „Wiadomo- 
ści Parafii Łomżyńskiej" tak w mmnerze majowym 
ponczają wiernych: 

„Chwalebnem byłaby, by w dniu Bożego 
Ciała wierni udekorowańi swe domy i baiko- 
my i przytwałi Papleskiem fazami (kolor żół- 
ty z białem) — lub w ostateczności (!) naro- 
dowemi". 

Ale dobry jest j styl KAP (Katolicka Agencja 
Prasowa). gdy opowiada ona. że „dr. Czarnecki.. 
sprowadzi! hodurowców do Łomży”. Mogli daw- 
niej jacyś możnowładcy sprowadzać do swoich 
dóbr karmełitanki bose lub jakiś inny zakon. Ale 
hodurowcy, jak nazywa ta Agencja Kościół nato- 
dowy, muszą posiadać na miejscu jakieś widoki 
szerzenia swojego wyznania. 

Przypuszczamy, że w djecezji biskupa Łukom- 
skiego widoki te i to szczegóktie korzystne istnieć 
muszą. Żaden biskup w Palsce po wyborach nie 
wyruszył z aparatem klątw, czy ograniczeń ko- 
Ścielnych, przeciwka wyborcom, którzy złosowań 
na socjalistów — iak to uczynił właśnie biskup 
Łukomski. Por aż nikt nie lubi być poniewiera- 
nym, wiec — niewątpliwie utworzyły się szanse 
dla wyznania, którego kler nie ma takich uprze- 
dzeń politycznych. m 


Świeżo podał „Robotnik“ osobłiwość iście wat- 
szawską. W Teatrze Polskim grają przeniesioną 
z gruntu angielskiego sędziwą, gdyż 200 lat ficzą- 


detne prachy. 

Rozumie się, trudno tego uniknąć. Drobne przy- 
krości tego rodzaju, będa nieuniknione w szarzyź- 
nie powszedniego dnia. A pozatem życie napewno 
będzie wspaniałe i od naszego odmienne. 

Może nawet pieniędzy nie będzie, może wszyst- 
ko będzie bezpłatne, na darmochę. Bezpłatnie, po- 
wiedziny. będą nam się narzucać w halach targa- 
wych z futrami ł szalami. Weźcie. nagabywać be- 
dą, obywatelu, wspaniałe iutro. — A ty przecho- 
dzisz, jak gdyby nigdy nic i serce nic a nic ci nie 
pika. — Odczepcie się. powie człek, szanowni to- 
warzysze, po djabła mi wasze futro, mam już 
sześć sztuk. 

Psiakość! Tak, wważacie, wesolo i ponętnie wy- 
obraża sobie autor przyszłe Życie. 

Lecz tu warto się zastanowić. Wszak. jeśli usu- 
nać z Życia jakieś tam pieniężne 1achunki į mate- 
zialne sprawy, to jakież zdumiewające formy przy- 
bierze samo życie. Jakich wspaniałych cech nabio- 
tą ludzkie stosunki! Naprzykład — miłość. W jaki 
— zapewne — przecudny kwiat rozwinie się to 
najwytworniejsze z uczuć. Jakież to będzie życie, 
jakie życie! Z jak słodką radością Tozmyśla o niem 
autor, całkiem alteuistycznie bez najmniejszej na- 
wet gwarancji, że doczeka. Pomyślcie — miłość. 

O tem trzeba mówić osobno. Wszak liczni ucze- 
nii partyjni dzialacze skłonni są naogól bagateli- 
zawać to uczucie. Miłość? powiadają. Niema żad- 
nej miłości i nigdy nie było. | wogóle powiadają, 
jest to całkiem zwykły akt stanu cywilnego, taki 
sam, uważacie, jak na ten przykład pogrzeb. 

Na to, uważacie, nie mozę się zgodzić. 

Autor me zamierza bynajmniej spowiadać się 


CZCI DAWNE] POLICJI ANGIELSKIEJ 


| cą opere-parodję Gaya, w której umundurowany 


angielski policjant na scenie pobiera łapówka. — 
Otóż po kilku przedstawieniach cenzura warszaw- 
ska uznała, że ten szczegół ubliża mundurowi po- 
licji zngżetskiej i kazała policjanta przebrać w strój 
cywilny. 

Czy to przeczuienie — dyktowane względami 
dyplomatycznenm? Ależ żaden Anglik, przypusz- 
czammy, nie upadł tak na głowę, ażeby mia! się 
obrażać, że nad Wisłą pokazują morainie-szwan- 
kującego połścianta angielskiego z roku 1728 (data 
lgo wystawienia tego utworu w Londynie). 

A jeżeli cenzorom warsz. chodziło o to, ażeby 
wogóle me cierpiał „prestiż" policji, lepiej byłoby 
może dać spokój starym parodjotn, a dobierać I 
wychowywać współczesny persona! policyśny tak, 
ażeby nie dostarczał on materjału do gorszego 
rozprawiania się — i zorzej niż parodystom — 
gdyż sadom. 


Z ruchu socjalistyczneśo 


WIEC PPS W TURZEMPOLU 

Dnia 9 maja odbył się w Turzempolu (powiat 
Brzozów) wiec publiczny zwołany przez komiłet 
PPS. Sala Domu Ludowego szczelnie byla zapel- 
nioną przez miejscowych i okolicznych robotni- 
ków naftowych i chłopów. 

Zazail wiec tow. Wladyslaw Haja, przewodni- 
czył tow. Franciszek Marosz, sekretarzował tow. 
Teodor Pańko. 

Tow. Plich, sekretarz okręgowy Związku gôr- 
mków z Krosna w przeszło dwugodzinnem prze= 
mówieniu przedstawił jasno i rzeczowo sprawy 
polityczne i gospodarcze, oraz obecne posunięcia 
BB, mające na cełu okrojenie | wydarcie ludowi 
wszelkich praw obywatelskich, 

Uchwałono rezolucję, w której zgromadzeni do- 
magają się: ubezpieczeria na starość, opieki nad 
bezrobotnymi, reformy rohej. przedlużenła obec. 
nej ustawy o ochronie drobnych dzierżawców. 

Zgromadzeni dziękując posłom socjalistycznym 
za pracę w obronie ludu pracującego, wyrażają 
im pełne zaufanie, szczególnie zaś tow. dr. Lieber- 
manowi. 

Zgromadzeni zapraszają tow. posła dra Lieber- 
mana do powiatu brzozowskiego. 

Okrzykiem na cześć PPS zebranie zakończono. 


przed przypadkowym czytelnikiem i nie zamierza 
przed niektórymi, szczególnie niemiłymi sobie, 
krytykami odsłaniać swego intymnego Życia. 

Lecz mimo to, rozpatrując je, autor przypomina 
sohie pewne dziewczę z dni swej młodości. Miała 
taką głupiutką białą twarzyczkę, drobne rączęta, 
nikłe ramiona. A w jaki jednak cielęcy zachwyt 
potrafił wpadać autor. Jakie rozczulające chwile 
przeżywał, gdy — pełen najróżnorodniejszych 
szłachetnych uczuć, padał na kolana i, jak głupi, 
całował ziemię. 

Teraz, gdy minęło piętnaście lat i autor zlekka 
już osiwiał naskutek rozmaitych chorób, wstrzą- 
sów życiowych i troski o chleb powszedni, gdy 
nie chce już poprostu kłamać, i nie ma poco kla- 
mać, gdy wreszcie pragnie zobaczyć swe życie. 
takiem, jakiem ono było w istocie, bez wszelkich 
klamstw i upiększeń, nie obawiając się tego, że 
wyda się śmiesznym człowiekiem zeszłego stule- 
Ga, — pozwala sobie autor mimo wszystko skon- 
statować, że w naukowych i partyjnych sterach 
mylne mają o tych sprawach pojęcie. 

Autor nie wątpi, że te parę wierszy o miłości 
wywoła szereg ostrych replik w obozie działaczy 
społecznych. 

— Wasza. — powiedzą, — towarzyszu, osoba 
nie może być żadnym dowodem. Nie piećcie nam 
bredni e swych miłostkach. Osoba wasza, powie- 
dzą, nie adpawiada epoce i cudem wozółe docze- 
kala się dnia dzisiejszego. 

— Niesłychane! cudem! Raczcie mi wytłoma- 
czyć, co to znaczy cudem? Może mam się pod 
tramwaj rzucić? 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


(Korespondencja własna .Naprzodu”) 
Katowice, 12 maja. 

Dnia 9 bm. Centralny Związek górników zwo- 
łat konferencję delegalów ze wszystkich trzech za- 
głębi węglowych. Najliczniej stawili się towarzy- 
sze śląscy ze względu na bliskość miejsca obrad. 
Ogółem wpisano na listę ı mandałów uznano 164 
delegatów, reprezentuiących 48 kopalń śląskich i 
25 dąbrowieckich, oraz krakowskich.) 

Konterencię zagaił przewodniczący tow. Kozu- 
hek, poczem obszerny referat wyzłosił tow. po- 
set Stańczyk. 

REFERAT TOW. STAŃCZYKA 

Na wstępie reierent zaznaczył, że jeżeli chodzi 
o stosunek CZG do osiągniętej ostatnio podwyżki 
zarobków w górnictwie węglowem, to jest on wy- 
bitnie ujemny. Ostatnia podwyżka absolutnie nie 
mogła zadowolić rzesz górniczych. CZG postawił 
żądania więcej aniżeli skromne. Żądał tyłko 25% 
co odpowiadało w przybliżeniu ówczesnemu wzro 
stowi drożyzny. Tymczasem komisja pojednawoza 
na Górnym Śląsku przyznała tylko 5% od 1 mart- 
ca. W zamian za to Odrazu cichaczem podwyż- 
Szona baronom węglowym ceny węgla około 10% 
conajmniej. Taki stan rzeczy, takie postępowanie 
musi wywołać u górników najwyższe oburzenie. 

Niezadowolenie potęguje świadomość, że można 
było przez walke uzyskać o wiele więcej. Byla 
po temu jaknajlepsza konjunktura. 

Niestety „Zespół Pracy“, który proklamował 
strajk na 11 lutego, zdezawuował sam siebie. Nie 
wykonał swojej uchwały. Poszedł na układy, mi- 
mo, że CZG przyrzekł swoją pomoc w walce, 
przyrzekł poparcie strajku nietylko na Śląsku, ale 
co najważniejsze w Zagłębiu Dąbrowskiem | Kra- 
kowsklem, zdzie „Zespół Pracy“ nie ma wogóle 
nie do gadania. A jednak ten „Zespól Pracy" col- 
nął się. Dlaczego? Któż zbada krętackie drogi „żół- 
taków"! 

I tak wytrącono z rąk górniczych broń, prze- 
zapłono nadzwyczajną okazję do wałki, walki 
zwycięskiej. 

Oczywiście, że posunięcia „Zespołu Pracy“ na 
Górnym Śląsku odbiły się także i na taktyce w 
Zaglębiach węglowych pozostałych. Tu o zwycię- 
skiej walce strajkowej nie mogliśmy marzyć, ie- 
żeli tuż u boku pracować miał jeden z najwięk- 
szych naszych rezerwoarów materjalu opałowego. 

Tow. Stańczyk w dalszym ciągu swego referatu 
wskazuje na niechybnie zbliżający się kryzys go- 
spodarczy. W dalszym ciągu referent omawia 
kwestję ubezpieczenia na starość i kwestię nad- 
liczbowych godzin i szycht w kopalniach, wresz- 
cie apeluje, ażeby delegaci poważnie potraktowali 
potrzebę i konieczność jednolitej klasowej organi- 
zacji i zabrali się do rozbudowy CZG. 

Przechodząc do sytuacii politycznej, tow. Stań- 
czyk stwierdził, że górnikom nie może być obcą 
wałka o utrzymanie | rozszerzenie w Polsce de- 
mokracji. Z tych względów górnik musi stanąć 
przy PPS. W dalszym ciągu tow. Stańczyk wska- 
zuje na ścisłą łączność między połityką, jako ta- 
ką, a życiem gospodarczem. Dlatego nietylko praw 
politycznych górnikom potrzeba, ale równamier- 
mie trzeba dążyć ku demokratyzacji życia gospo- 
darczezo. Tu referent obszernie omówił formy i 
kierunk| tej demokratyzacji. 


Uchwały 
Po referacie i dyskusji przyjęto szereg rezolucji. 
WALKA O PODWYŻKE ZAROBKÓW 

W pierwszej rezolucji zjazd stwierdza nledosta- 
teczność ostatniej podwyżki i wzywa ogól górni- 
ków do przygotowania się do stanowczei walki a 
poprawę bytu. 

Zjazd stwierdza dalej, że polityka gospadarcza 
rządu prowadzona pod kątem interesów klas po- 
siadających z pominlęciem potrzeb szerokich mas 
robotniczych i chłopskich doprowadziła życie go- 
spodarcze w Okres pozlębiającego Się z dnla na 
dzień kryzysu. Aby złagodzić dotkliwe skutki kry- 
zysu bezrobocia, oraz przeciwdziałać ich wybu- 
chom na przyszłość Zjazd domaga się ogranicze- 
nia czasu pracy do siedmiu gadzłu dziennie, — 
wprowadzenia ubezpieczenia na starość w for- 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU*. — 
Spóldz. Spożywcza kolej. „Samopomoc“ N. Sącz, 
część zysku za rok 1928 zl. 150. 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ŚP. SEN. 
ENGLISCHA składa Związek zaw. rob. odzieżo- 
wych w Krakowie na iundusz prasowy „Naprzo- 
du" zł. 10, na Tow. Przyjaciół Dzieci zł. 10, na 
stypendjum im. sen. Englischa zł. 10. 


mie umożliwiającej robotnikowi stosunkowo wcze- 
sne korzystanie z renty słarczei i inwalidzkiej 1 
podwyższenia zasilków dia bezrobotnych oraz 
wypłacania ich wszystkim bezrobotnym bez wy- 
łączeń | wyjątków. 

PRZECIW ZAMACHOM REAKCJI 

Ziazd stwierdza, że groźby zmiany konstytucji 
w duchu reakcyjnyn, zmierzające do pozbawienia 
szerokich mas praw demokratycznych i wpływu 
na państwo, oraz całkowite oddanie rządów w 
państwie reakcji kapitalistyczno - obszarniczej pod 
osloną dyktatora, prolełarjat górniczy odeprze z 
całą hezwzględnościa i wszelkiemi da dyspozycji 
stojącemi środkami. 

Zjazd podkreśla z całym naciskiem, że wszelkie 
dyktatury prowadzą lud do nędzy, a Polskę da 
katasiray. Tylko droga demokracii, która zaprzę- 
ga do pracy spolecznej wszystkie twórcze siły 
narodu, doprowadzi lud pracujący do dobrobytu 
i kra! do gospodarczego rozwoju, a wreszcie do 
zbudowania sprawiedliwego ustroju socjalistyczne- 
go. 
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Konferencja Gentralnego Związku górników 


Zjazd wyraża pelne zaułanie Centralnemu Zw. 
górników, Komisj: Centralnej i CKW PPS i potę- 
pia rozbijaczy ruchu robotniczego, zwłaszcza lo- 
kajskie kreatury z BBS. 

O UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ 

Konierencja stwierdza, że aczkolwiek samo wnia 
sienie do Sejmu projektu ustawy o ubezpieczeniu 
na starość i od inwalidztwa jest sukcesem długalet- 
niej walki klasy robotuiczej, to sam projekt w lego 
Obecnej iormle nie uwzględnia istotnych potrzeb 
ubezpieczonych i aby stać się korzystną i poży- 
teczną ustawą winien być w Seimie zmieniony w 
myśl poprawek Komisji Centralnej i klubu PPS. 

Celem uchwalenia takiej ustawy Konferencja do- 
maga się zwołania Sejmu i natychmiastowego Toz- 
poczęcia obrad nad projektem, oraz podjęcia u- 
chwały znoszącej podatek od płac robotniczych. 


TELEGRAM DO TOW. MARKA 
Pod koniec uchwalono jeszcze wysłać do tow. 
Marka następujący telegram: 
Posel dr. Zygmunt Marek, Zakopane. 
Konferencja CZG zasyła Wam serdeczne po- 
zdrowienia i życzenia rychłego powrotu do walki 
© prawa ludu pracującego. 


Przecież dojdą do zgody 


Mówimy a paryskiej Konśerencji rzeczoznaw- 
ców reparacyjnej, Tyle razy doniesiono, że kon- 
ferencja już się rozbiła, to że lada chwila się roz- 
bije, że każdy nawrót do rokowań uważać nale- 
ży za obiaw zdrowego rozsądku nad chwikowem 
zdenerwowaniem. A jest ta sukces tem wiekszy, 
ileże chodzi o rzeczy rzeczywiście wielkie: a za- 
mewnienie Europie pokoju finansowego na conaj- 
mniej ćwierć wieku. 

Ostatni powód do pogłosek o rozbiciu się kon- 
ferendi dałzprojekt je] amerykańskiego przewod- 
niczącego Uwena Younga w odpowiedzi ña pro- 
pozycję przedstawicieja niemieckiego Schachta. — 
Young zaakceptował prapozycię ustalenia niemiec 
kich spłat rocznych na 2050 mljonów marek, cho- 
dziło tylko o rozłożenie tych spłat między po- 
Szczezólne państwa. Wedle projektu Younga gł- 
wnie Anglja miała otrzymać mniej aniżeli na pod- 
stawie dotychczas obowiązującego planu Dawesa 
otrzymała. Gdy w Angtn o tej propozycii się do- 
wiedziano, powstało takie oburzenie, że rzecza- 
znawcy zaczęli dale] obradować — w tajemnicy 
i na tej drodze dochodzą da porozumiema. 

Opiera się ano w zasadzie na planie Younga. 
uzupelnionym propozycjami delegata angielskiego 
Starmpa. które są zwykłym w takich wypadkach 
kompromisem. Rząd angietski jest niewątpłiwie o 
treści tego kompromisu poinformowany i będzie 
się starał wpłynąć na opinię publiczną w kierun- 
ku dla niego przychylnym. A żeżeli to się nie uda, 
rząd będzie zawsze miał czas stanąć na stanowi- 
sku, że uchwały rzeczoznawców nie są dla niego 
wiążące i zażąda ich rewizii. 

Tego należy się obawiać szczególnie na wypa- 
dek, jeżel: obecne wybory w Anzlji abalą więk- 
szość i rząd konserwatystów. Mimo to samo o- 


Ssiągnięcie porozumienia na konferencii będzie wiel 
kim sukcesem. Okazuje się bowiem, że najmniej 
trudności wynikało ze strony niemieckiej, że ona 
z łatwością zgodziła się na podwyższenie rat ro- 
cznych z proponowanych przez Schachła 1656 mi- 
ijonów na proponowane przez Younga 2050 — o 
400 milionów więcej. — Niemcy nie zrobiły tego 
ustępstwa bez zastanowienia. Ostatnie dni ubie- 
głego tygodnie wyzyskali główni rzeczoznawcy 
niemieccy: Schacht i Vógler do odbycia wyciecz- 
ki do centrum przemysłowego: do Nadrenii i za- 
głębia Ruhry, gdzie odbyki szereg konferencyj 2 
przedstawicielam wielkiego przemysłu. Widocz- 
nie na tych naradach doszli do wniosku, że suma 
2050 mijonów nie przewyższa zdolności platni- 
czej Niemiec i że mogli te ustępstwa poczynić. 

Tak tedy konferencja, zdaje się, szczęśliwie do- 
biega końca. — Chodzi tylko jeszcze o ułożenie 
wspóliego sprawozdania dła rządów, w których, 
rękach leży ostateczne nadanie obowiązującej fot- 
my uchwałam paryskim. Po tej — przypuszcza|- 
nie — formalności nastąpi polityczne wyzyskiwa- 
nie osiągniętego porozumienia, w pierwszym rzę- 
dzie nacisk Niemiec a opróżnienie Nadrenii. W ka- 
żdym razie Niemcy będą miały ogromnie ułatwio- 
ną sytuację. 

+ (414 

Berlin, 14 maja (PAT). „Berliner Tageblatt" do- 
nos, że dr. Schacht konferował wczoraj z rze- 
czoznawcą angielskim Stampem, — poczem ahaj 
przystąpili do dalszego opracowania drugiego pro- 
jektu sprawozdania konferencii. Plenarne posie- 
dzenie konferencji rzeczoznawców, na którem ten 
projekt będzie dyskutowany, zapowiada korespon- 
zę wzmiankowanezo dziemwika najpóźniej na 

e. 


Separatystyczny kler alzacki a oskarżenia Dumsera 


Pobożność podsycana obcemi pleniędzmi 


s 

Prasa alzacka i francuska dotąd jeszcze z wiel- 
kiem wzburzeniem omawia „rewolacje” niejakiego 
Jana Dumsera. który pracował w różnych insty- 
tucjach klerykalno-separatystycznych w Alzacji i 
redagował różne pisma tego typu. aż „nawróciw- 
szy się" na prawowitego obywatela Francji, za- 
czął demaskować swoich niedawnych przyjaciół, 
wymawiając im sumy, pobrane z Niemiec. Oczy- 
wiście trudno mieć zaufanie do „spowiedzi“ tego 
rodzaju człowieka. 

Wiemy skądinąd tyle, że znaczna część kleru 
alzackiego, iękając się wpływów irancuskich — 
„masońskich“ — na lud alzacki, używający dja- 
lektu niemieckiego, prowadzi agitację za jek naj- 
dalei kiącem roziuźnieniem stosunków politycznych 
z Francją, co oczywiście jest na rękę propagandzie 
wszeciniemieckiejj Wiadomo również, że władze 
francuskie podczas różnych rewizyj napotykały 
jakieś niejasne źródła dochodów księgarń lub wy- 
dawnictw separatystycznych. że różne skompromi- 
towame jednostki uciekały do Niemiec. I obecnie 
np. ksiądz Scherer, z chwiią gdy ukazała się bro- 
szura Dumserz, przez ostrożność przekroczył gra- 
alce, chociaż „zlego nie pamięta ta osoba świe! 

Podaimy poniżej jedną próbkę tej „spowied. 
Dotyczy ona alzackiej firmy wydawniczej „Er- 
winia”, założonej r. 1926, gdzie rej wiedzie ksiądz 
Fasshauer. Dumser wyłicza cały szereg akciona- 
riuszów tej firmy, którzy... nie posiadali ami gro- 


sza, a mimo to przedsiębiorstwo istniało, choć 
przynosiło deficyty. Przy tej okazji D. kreśli; idyl- 
liczne życie trojga sił kierowniczych ks. Fass- 
hauera, p. Rossego i Agnieszki Eggeman. Z tą trój} 
ką zeszedł się Dumser, jako wydawca czasopisma 
„Volkstimme", przejętego przez wspomnianą fir- 
mę. Otóż w tym czasie (styczeń, iuty, marzec 
1927 r.). Erwinia miała deiicytu kolejno: 46.000, 
42.000 i 44.000 franków. Ten deficyt nikoga jednak 
nie martwił. Co 4 tygodnie ksiądz F., alba panl 
Aznieszka wyjeżdżają do Szwajcarji, po „obrazki 
święte”, tam spotykają, się z niejakim ks. Han- 
hardtem, niekiedy zaś przekrada się jedno z nich 
przez granice Sarry, tam, gdzie znajduje się wieś 
rodzinna Dumsera, przyczem on sam prowadzi 
przemytniczemi drogami. W rezultacie deficyt się 
lata. 

To drobny szczegół, ale może najprawdopodob- 
niejszy, gdyż zawiera skrawek własnego życia 
„penitenta”. Tam. gdzie rozwodzi się on szeroka 
nad źródłami niemieckiemu, skąd płyną większe su- 
my na propazandę antyfrancuską z Niemiec, może 
on bardziej fantazjować dla większego elektu. 

Badź jak bądź „rezjenalizim* klerykalnych dzia- 
łaczów alzaokich, którzy się zasłaniają miłaścią 
dla germańskiego djalektu ludu alzackiego i troską, 
ażeby nie ucierpiała jego wiara — w oświetleniu 
Dumsera wypada w dE bardzo drażliwej, 

= 
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bicie Cornera 


SENSACYJNA ROZPRAWA O ZBRODNIĘ CIĘŻKIEGO USZKODZENIA CIAŁA, DOKONANĄ 
PRZEZ POLICJANTÓW NA SŁUCHACZU MEDYCYNY U. J. 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY 
Kraków, 15 maja. 

Wczorajsza rozprawa przeciw Pawelkowi I 
Przybyle, post. policji, oskarżonym o ciężkie po- 
bicie medyka Cornera wypełnioną była przesłu- 
chiwaniem świadków. Na sali rozpraw pojawił się 
dziś zastępca Cornera adw. Szuriej z Warszawy. 

ORZECZENIE LEKARSKIE 

Trybunat przystąpił do przesłuchania dra Clecz- 
klewicza, lekarza więziennego, który pierwszy ba- 
dał uwięzionego Cornera i stwierdził u niega cięż- 
kle pobicie | groźną chorohę spowodowaną wy- 
lewem krwl do jamy opłucnej. Corner powiedział 
mu tylko ogólnie, że pobiła go paiicja, lecz z po- 
wodu pljaństwa nie pamięta, gdzie | w jaki sposób 
to nastąpiło a Świadek nie badal za w tej sprawie 
z uwagi na poważny stan zdrowia. 

PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW 

Następnie przewodniczący dr. Żak przystąpił do 
przesłuchania cywilnych świadków a w szczegól- 
ności czeladnika szewskiego Dominika Leśniaka i 
pomocników fryzjerskich Gustawa Żaka i Ernesta 
Stoklasy. Świadkowie ci po uprzedniem zaprzy- 
siężeniu przedstawiają mniejwięcel zgodnie znany 
z poprzednich opisów przebieg zajścia. W szcze- 
zólności z zeznań świadków wynika, że na rogu 
ul. św. Marka krytycznej nocy stali Żak i Leśniak 
w towarzystwie jakiejś pani. Do żeznającego się 
towarzystwa przystąpił chwiejnym krokiem Cor- 
ner i trąciwszy świadka Żaka odezwał się do nie- 
go obraźliwemi słowy. Żak, widząc przed sobą 
zupelnie pijanego osobnika, chcąc uniknąć awantu- 
ry usunal się, a wówczas Corner kopnął go w 
nogę, wskutek czego Leśniak i Żak wezwali in- 
terwencji policj. Następnie Świadkowie ci towa- 
rzyszyli policjantowi i Cornerowi aż do ul. Sien- 
nej a nawet do samego komisariatu na ul. Staro- 
wiśłną. Wedie zeznań tych świadków przed pocz- 
tą Corner, który dotąd szedł względnie spokojnie 
i tylko miotal obeigi i wyzwiska względnie wy- 
krzykiwał po serbsku jakleś stowa, nagle wyrwał 
się prowadzącym posterunkowym, rzucił na zie- 
mię tak gwałtownie, że pociągnął za sobą dwóch 
posterunkowych. W czasie szamotania 

POSTERUNKOWI SKULI CORNERA 
a następnie odprowadzili na komisariat. Na komi- 
sarjacie świadkowie ci żadnego gwałtowniejszego 
zachowanła się Cornera nie zaobserwowali. 

Po przesłuchaniu tych świadków tryhunal przy- 
stąpił do przesłuchania świadków Bogusława Je- 
dliczki 1 Kołodzieja, którzy zeznali, że dla wyle- 
zitymowania się znależli się około 3 na komisar- 
jacie policji, w tymże czasie doprowadzono z celi 
Cornera celem spisania z nim protokołu. Corner 
zachowywał się spokojnie i nie żali] się na pobi- 
cie. Świadkowie cì widzieli tylko, że Corner miał 
powalans ubranie | podrapzaą twarz. 

Obrońca dr. Bader konstatuje, że pojawil się 

LIST OTWARTY. 
napisany przez Cornera do ogółu akademików, w 
którym tenże w sposób mezgodny z rzeczywisto- 
Ścią przedstawia, jakoby w szpitalu w N. Targu 
zjawił się osk. Pawelek | w sposób brutalny czy- 
nit Corneromi wyrzuty, dlaczego przewieka z u- 
kończeniem sprawy w sądzie. Obrońca wnosi na 
zażądanie z województwa aktów postępowania ad- 
tministracylnego na stwierdzenie. że twierdzenia 
Cornera miiają się z rzeczywistością, że w szcze- 
Zólności Pawelek, odprowadzając do szpitala w 
Nowym Targu chorych na tyfus, zetknął się z Cor- 
nerem, ale tego rodzaju uwag nie robil, a nawet 
Corner nie wiedział, że rozmawia z Pawełkiem. 
że po ukończonej rozmowie Corner pożegnał się. 
podając mu rękę. Trybuna! zastrzegł sobie powzie- 
cie decyzji w dniach późniejszych. 

Dalsi świadkowie: przodownicy policji Włady- 
Sław Samek, Wojciech Sadecki i Wladysław Świer 
kosz przedstawiają okoliczności obojętne. Dałsi 
Świadkowie Wincenty Tosza i Józef Bieszczad 
stwierdzają, że Corner znalazłszy Się pod telegra- 
iem, zachowywał się zupełnie poprawnie | spo- 
kojnie, że na żądanie post. Wierzby oddał wszel- 
kie przedmioty przy nm się znajdujące do depo- 
zytu, a nawet sam, bez czyjeśkołwiek pomocy sto- 
jac rozsznurowywal sobie buciki i wyciągał z bu- 
cików sznurówki, przyczem przez cały czas nie 
żali się. iżby go coś bolało. 

W dalszym ciągu zeznawali św. Eugeniusz Rel- 
chert i szwagier Cornera p. Bronisław Bielut, któ- 
rzy przedstawił przebieg swojej interwencji na- 
zajutrz po zajściu. W szczegółności przedstawili, 
w jaki sposób przewieźli Cornera do szpitala. — 

wiadkawie ci stwierdzili, że Corner był człowie- 
kiem bardzo solidnym, nigdy nie piiącym, pilnie 


się uczącym, który studla gimnazjalne ukończył 
w Jugosławii. jeden rok medycyny ukończył w 
Gracu, a przybył do Krakowa przed kiłku laty, 
gdzie na Uniwersytecie Jagiellońskim mial uzy- 
Skać doktorat medycyny. Świadkowie ci stwier- 
dzili. że Corner zakomunikował im, że 

POBITY ZOSTAŁ NA KOMISARJACIE 
przez oskarżonych. którzy go odprowadzałi do 
celi, w czasie tego odprowadzania. 

Duże humoru wprowadził na salę znany na bru- 
ku krakowskim Żebrak, udający inwałidę i stale 
w mundurze inwalidy się wkazujący Franciszek 
Mrozicki, który w sposób chąrakterystyczny opł- 
sal, że będąc, 

„JAK ZWYKLE POD TELEGRAFEM" 
zetknał slę tem z Cernerem, zauważył, że ta jest 
„coś lepszego”, pomógi mu zeszyć potargane sp0- 
dnie i zzoplekował de nim na many™m sobie poll- 
cyjnym terenie. Corner opowiadał mu, że go po- 
bia policja, ale gdzie, tego nie mówił, a w szcze- 
gólności nie mówił, czy w czasie prowadzenia 
czy też na komisarjacie. Cornera odprowadzana 
do wiezienia razem z świadkiem, obu skutych jed- 
nym łańcuchem. 

Ostatnim świadkiem przesłuchanym w dniu 
wczorajszym był inspektor policji Komusińsk!, 
który zeznał, że prowadził śledztwo administra- 
cyine, w kłórem ze względu na wazę sprawy 
przesluchiwał z największą starannością świad- 
ków ze sfer policyjnych i cywilnych. Wedle wy- 
ników przeprowadzonego przez niego postępowa- 
nia doszedł do przekonania, że jeżeli należałoby 
szukać sprawców świadomego czy nieświadome- 
go uszkodzenia Cornera, to zdaniem świadka wy- 
łącznie tylko między pziicjentzmi odprowadzają- 
cymi Carnera do komlsarjatu a nawet z tego po- 
wodu wszyscy czterej posterunkowi byli w swoim 
czasie zawieszeni. Żadnych natomiast nie miał da- 
nych, by obwiniać o to obu oskarżonych. Ponie- 
waż jednak Corner obwinia! Przybyłę i Pawełka, 
przeta i ci dwaj zawieszeni zostali, W dalszym 
ciągu świadek stwierdza, że wobec wyników tego 
postępowania, a w szczególności wobec łego, że 
Corner nie obciąża posterunkowych zo doprowa- 
dzających, posterunkowi ci zostali do służby 
przywróceni, a ponieważ oprócz zeznań Cornera 
dochodzenia administracyjne w żadnym stopniu 
| nie obciążały obu oskarżonych, przeto i ci ostatn? 
| zostali również do slużby przywróceni. 
| Na tie przesluchania tega świadka dochodzi do 
kcntrowersji między adwokatem dr. Szurlejem I 
obrońcą dr. Baderem, której kres stawia wniosek 
obrońcy dra Aschenbrennera, by trybunał odczy- 
tal akta administracyjnych dochodzeń przecjwko 
wszystkim 6 posterunkowym. które to dochodze- 
nia prowadzone byiy przez inspektora Komusiń- 
skiego. Wniosek ten uchwaiil trybunał załatwić 
w czasie późniejszy ni. 

Na przesłuchaniu lego świadka zakończyło się 
postępowanie w drugim dniu rozprawy, poczem 
przewodniczący odroczył rozprawę na dzisiaj, w 
którym to dniu nastąpi przesluchanie ostatnich 
świadków. 

We czwartek zarządzona zoslanie przerwa je- 
dnodniowa dla uporządkowania materialu proce- 
sowego, poczeni w piątek nastąpi 

DALSZY CIĄG ROZPRAWY W NOWYM 
TARGU, 

gdzie przesłuchany zostanie w szpitalu Corner; 
w tym celu trybunał w piątek wyjedzie do Nowe- 
go Targu, a wraz z nim zastępca poszkodowane- 
go adw. dr. Szurlej, tudzież obrońcy. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że wyjadą znawcy-lekarze, aby 
ewentualnie wydać orzeczenie odnośnie do ze- 
znań składanych przez Cornera. 

Sala rozpraw wypełniona jest niemal po brzegi 
mladzieżą akademicką obojga plci, która żywo 
objawia swoje zainteresowanie toczącym się pro- 
cesem. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
„HEJNAŁ* W KRAKOWIE 
urządza w niedzielę 19 maja o godz. 2 popołudniu 


WYCIECZKĘ 


do Miejsklego Parku na PANIEŃSKICH SKA- 
ŁACH, polączoną z zabawą laneczną na polanie 
przed figurą. przy dźwiękach pelnej orkiestry 
RTM „Hejnał". Wiele różnych niespodzianek. 

W razie niepogody zabawa odbędzie się w niec- 
dzielę 26 maja. 

Wstęp Od osoby 30 groszy. 

Bufet obficie zaopatrzony, we wlasnym zarzą- 
dzie. — Autobusy kursują z placu Groble. 


KRONIKA 


Kraków, 15 maja. 

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. 
Magistrat komunikuje: Lekarze miejscy każdel 
środy i soboty począwszy od dnia 15 hm. szcze- 
pić będą przeciw ospie bezpłatnie w miejscach i 
godzinach podanych w osobnem obwieszczeniu. — 
Do rodzin, w których znajdują się dzieci urodzone 
w czasie ad I kwietnia 1928 r. do 31 marca 1929 
zostaną wysłane osobne wezwania do szczepienia. 
Magistrat zwraca uwagę, iż uchylanie się od obo- 
wiązku szczepienia ochronnego przeciw ospie ka- 
rze ustawa grzywną w wysokości do 200 złotych 
lub aresztem do dni czternastu, a osób nieszcze- 
nionych przeciw ospie nie wolno przyjmować do 
żadnych szkół i innych zakładów. 

INWALIDZI WOJENNI. Z dniem l-go kwietnia 
br. sprawy rejestracji, ewidencji i statystyki inwa- 
lidów wojennych, iakołeż leczenia, dołeczania i 
piotezowania, przeszły z kompetencji władz woj- 
skowych na wladze cywilne adninistracii ogómel. 
Podania w sprawach powyższych przyjmować bė- 
dzłe od irwakdów wojennych, zamieszkałych w 
Krakowie urząd dia spraw inwalldów wojennych 
przy starostwie krakawskiem, począwszy od 1 
czerwca br. 


WYSTAWA MALARZA BUŁGARSKIEGO W 
KRAKOWIE. W niedzielę 12 hm została otwarta 
w Związku artystów plastyków Áplac św. Ducha 
5) wystawa obrazów malarza bułgarskiego Miko- 
laja Tamefia. Wystawa ta, na którą składają się 
obrazy rodzajowe lub pejzaże z Bułgarii jest bar- 
dza inieresułącą i godną widzenia. Należy się taż 
spieszyć z jej widzeniem, gdyż trwać będzie tylko 
do poniedziałku 20 bm. włącznie, później będzie 
przewiezioną do Budapesztu. Wystawa otwarta 
jest codziennie od godzimy 10 arzedpołudniem da 
6 wieczorem w Związku artystów plastyków, plac 
św. Ducha 5. Wstęn 50 groszy. 


WYCIECZKA DO SKAŁY KMITY — (Wrażenia 
uczestnika). Koło krajoznawcze mHodzieży TUR 
urządziłe w ubieglą niedzielę wycieczkę do Skaly 
Kmity. Do Skały Kmity szliśmy zwartą kolumną. 
ze śpiewem pieśni robotniczych. Na miejscu odby- 
wały się zabawy towarzyskie, a podczas spoczyn- 
ku mówiono „O obozie letnim". Rozstać się było 
trudno z zapachem jadeł | sosen. Wieczorem wra- 
cając do Krakowa, wynieśliśmy niezatarte wra- 
żenia. 

ZESKOCZYŁY ZE SZYN W CZASIE PRZETA- 
CZANIA WOZÓW KOLEJOWYCH na zwrotni- 
cach dworca przetokowego dwa wozy kolejowe 
towarowe próżne, przyczem jeden wóz przechylit 
się nå bak. Wypadku w ludziach oraz przerwy w 
ruchu nie była. 

ROBOTNICY NAJECHANI PRZEZ AUTO. Na- 
jechani zostali autem Nr. 4976 na w. Starowiślnej: 
Jan Sieprawski, Andrzej Wyroba, robotnicy, wsku- 
tek czego doznali uszkodzeń na ciele. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło Sieprawskiega 
do szpitala św. Łazarza, zaś Wyroba po zaopatrze- 
niu przez pogotowie ratunkowe wrócił do pracy. 


NOWI GOŚCIE „POD TELEGRAFEM". Mich- 
niak Stanisław (lat 16) bez zajęcia 1 stałego miej- 
sca zamieszkania, atesztowany został przez | ko- 
misarjat P. P, za kradzież pontmonełki z mieszka- 
nia na szkodę Janiny Qoldmam, oraz za usiławaną 
kradzież płaszcza, wartości 400 złotych. — Bila 
Antoni (lat 18) bez zajęcia, zamieszkały przy ulicy 
Wasilewskiego 20, aresztowany został przez Il 
komisariat P. I za niebezpieczne pogróżki i gwałt 
publiczny. 

KRADZIEŻ ROWERU. Bińczycki Jan, zamiesz- 
katy w Górce Narodowej, zgłosił w policji, że skra- 
dziono mu na Wawelu rower marid „deal“, wart- 
tości 208 złotych. 

KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Musiał Emftja, zamiesz- 
kały w Jadownikach, pow. Brzesko, zgłosiła w po- 
fieji, Że przed tygodniem przybył do niej niezna- 
ny jej osobnik, który przedstawiając sę za Włady- 
sława Kowala z Krakowa, oświadczył jej, że przy- 
był z polecenia męża, przebywającego w więzie- 
niu, który pros! ią o przesłanie tytoniu, kiełbasy 
i Ł p. Musiałowa zakupiła wspomniane artykuly 
i wyjechała z owym osobnikiem do Krakowa, — 
gdzie osobnik ów odebrał od niej pakunek i torebkę 
z kwotą 22 złotych, wszedł do jednej z restaura- 
cyi, skąd wyszedł drugiemi drzwiami i zbiegł. 

—000— 

POLSKIE TOWARZYSTWO PSYCHJATRYCZNE — 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE odbedzie we czwartek 16 b. 
m. o godeinie 1930 w klinice neurologiczno-psychia- 
trycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego posiedzenie nau- 
kawe. Porządek dzienny: 1) Dr. Bornstein: „Przypadek 
snu letargicznego”; 2) „Demonstracje chorych z ktini- 
ki neurołogiczno-psychiatrycznej Uniw. Jagiell.". 


Nr. 109 Czwartek 16 maia 1929 


Zbrodniczy zamach na pociąg pospieszny pod Kalwarją 


Uroczyste otwarcie 
kursy analfabetów TUR 


Wczoraj o godz. 6 wieczór w Domu Robotni- 
czym przy ul. Dunajewskiego 5 odbyła sę uro- 
czystość otwarcia kursu znałfatetów TUR dla 
członków Związku pracowmków użyteczności pu- 
blicznej. Do zebranych robotników przemówił w 
gorących slowach prezes TUR tow. proi. Korole- 
wicz, przedstawiając znaczenie kursu i życząc ro- 
botnikom zapisanym na kurs sumiennei pracy, któ- 
raby w jaknajkrótszym czasie wydała plon. Na- 
stępnie imieniem Rady Związków zawodowych 
zachęcił do nauki czytania i pisania prezes tow. 
Przybyś, poczem w serdecznych słowach zachę- 
cał da współpracy kierownik kursu'prof. Mieczko. 
Na otwarciu kursu był obecny sekretarz Związku 
pracowników, użyteczności publicznej tow. Fłe- 
Sza. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 


2 TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Dzisiaj we środę i jutro we czwartek „Pigmaljon" z go- 
ścinnym wystepem p. Aleksandra Węriarki, kończące- 
go w bieżącym tygodniu swoje występy przed wyjaz- 
dem do Lwowa. W plątek na przedstawieniu popular- 
nem, po cenach zniżorych „Cień“ z p. Jaroszewska w 
złównej rok. 

TEATR REWJOWY „GONG* (przy uŁ Rajskiej 12), 

premjera pożegnalna] zewii „Dowidzenia™ z udzia- 
łem całego zespołu na czele z Hanką Runawiecką, O- 
widzka, Belskim, Laskowskim, Fertnstem, Kamińskim, 
Nawosielskim, Pźlarskim | niezrównaną parą baletowa 
Wojnar Soboltówną. Rewia ta utrzyma się na afiszu 
Sześć dni, poczetm sympatyczny nasz teatrzyk udaje się 
ma gościnne występy do Łodzi I Warszawy. Codziennie 
dwa przedstawienia: o zodałnie 7 i 9'10 wieczorem. 

350 ŚPIEWAKÓW, którzy udaja się na wszechsło- 
widański zjazd w Poznani, wystąpią w Krakowie z je- 
dytym koncertem w plątek 17 bm. w Starym Teatrze. 
Na koncercie tym zaprodnkuje się każdy z dziesięciu 
chórów z osobna, jak również wszystkie chóry wyko- 
naja współnie szereg pieśni konkursowych. Bilety pa 
cenach popularnych od 1—5 zlotych do nabycia w ka- 
sie Starego Teatru. 

ZULA POGORZEŁSKA, słynna artystka teatru „Moór- 
skie Oko” w Warszawie, wystąpi z dwoma wieczorami 
w poniedzialek 20 i we wtorek 21 hm. w Starym Tea- 
trze na czele swojego zespołu, zlożórego z artystów 
warszawskich. Bilety w ceme od 2—8 złotych są już 
do nabycia w kacie Starego Teatru. 

—«.«— 


SPORT 


ODDZIAŁ KOLARZY ROBOTNICZEGO KLUBU 
SPORTOWEGO „LEGJA* W KRAKOWIE urządza w 
poniedzialek 20 bm. o godzinie 10 przedpoludniem pod 
protektoratem prezydenta inż Karala Rollego czwarty 
doroczty bleg kmerski o mistrzostwo szosawe miasta 
Krakowa na przestrzeni Kraków—Wadowice—Kraków 
100 kilometrów. Start i meta na rogatce Mogilańskiaj, 
O zodzmie 11 przedpoludniem odbędzie się pierwszy 
bleg kolarski RKS „Lezja”* w Krakowie dla zam'odni- 
ków niestawarzyszonych na przestrzeni 20 kilometrów. 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje się na starcie o go- 
dzime 1030 bez wpisaw ego. 

CRACOVIA I h — LEGJA. Zawody o mistrzostwo kla- 
sy A odbędą się w niedzlełę 19 bm. na boisku „Lezjł”. 
Początek o godzinie 11 przedpołudriem. Zawody te bę- 
dą interesujące ze względu na dobrą formę obu drużyn. 
„Lega“ wystąpi w Swym najlepszym składzie z Grab- 
ka. Malarzem, Alfusem i Rospondem, którzy ostatnio 
z powodu kontuzk nie grali. 

„JAK UCZYĆ PŁYWAĆ” (sly, metoda, tok lekcyj- 
my). Pod tym tytułem wygłosi referat p. Michałek A. 
dziś we Środę w sal! Zakładu higieny (ul. Lubicz 42) o 
godzinie 8 wieczorem staraniem sekcji naukowej Koła 
studentów wychowania itzycznego w Krakowie. Wstęp 
hezplatny. goście mie wkdziani. Po referacie ndbedzie 
się dyskusia. 

ZEBRANIE SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ odhędzie 
mę we czwartek 16 bm. o godzinie 7'30 w lokalu RKS 
„Legla“ przy ul. Dunajewskiego 5, III piętra. Omawiane 
heda: 1) zawody młodzików w dmiach 19 i 20 maja, 
oraz wpisy do powyższych zawodów; 2) zawody u ml- 
strzostwo RSKO: 3) Wyjazd zawodników na zawody 
do Norymbergń: 4) treningi i różne. Ze względu na bar- 
dzo ważne sprawy proszę o punktualne i niezawodne 
przybycie. Kotarba Stefan, kier. sekcji lekko-atlet. 


'Z polski 


WŁAMANIE DO URZEDU POCZTOWEGO. — 
Kierownik Agencji pocztowej Józef Koczur w Żub- 
rzycy górnej powiat Nowy Targ doniósł na PPP 
w Podwilku, że w nocy z 12 na 13 bm. nieznani 
sprawcy włamali się przez wyrwanie okiennicy 
do domu mieszczącego agencję pocztową. gdzie po 
wyniesieniu oknem kasy ogniolrwalej na pole 1 
rozbiciu jej zabrali gotówke 28 zł. list pieniężny 
wartości 50 dołarów, adresowany do Józefa Mu- 
niaka ze Zubrzycy górnej, oraz znaczki pocztowe 
wartości 200 zł. iudzie pieczęcie pocztowe. Docho- 
dzeniz prowadzi Pow. Kom. PP. w Nowym Targu 
przy pomocy sąsiednich Pow. Kotnend PP. 


Dnia 13 bm. o godz. 21'30 nieznani sprawcy 
podłożyll pod pociag pospieszny Nr. 6102, zdąża 
iący z Zakopanego do Krakowa kawałek Szyny 
okolo 120 cm. długości w zminie Zebrzydowicach 
kolo budki kołejowej Nr. 21. Wskutek tego został 
lekka uszkodzony parowóz i 1 podklad, przyczem 


pociąg pospieszny oraz towarowy Nr. 1174 zdą- 
żający z Kalwaril do Krakowa został opóźniony 
20 minut. Wypadku w ludziach nie było. Celem 
ustalenia i wyśledzenia sprawcy udał się na miej- 


sce pow. komendant PP podkom, Stankiewicz. 
—000— 


Zabił dwóch ludzi przez okno 


Nieznany sprawca wystrzelił ze strzeihy przez 
nkno do mieszkania Szymona Pawlika w Lubmiu, 
lat 70 liczącego. kłóry wówczas spał w łóżku 
przy świecącej się lampie. Kula trafila Pawlika 
w lewę ramię i pierś, wskutek czego tenże zmarł 
natychmiast. Tego samego dnia okoła godz. 22'15 
ten sam sprawca strzelił przez okno do Jana Sob- 
czaka w Lubniu, lat 45, który w krytycznym mo- 


mencie siedział w mieszkaniu plecyma do okna 
przy świecącej się lampie. Kula trafiła Sobczaka 
w kark i wyszla pod hrodą. trafiając następnie 
w rękę żonę tegoż Franciszkę, która została lekko 
zranioną, zaś Jan Sobczak zmarł wkrótce. Podej- 
Tzany o morderstwo Jakób Sobczak z Lubnia 
zbiegł w niewiadomyin kierunku. Za zbiezłym za- 
rządziła policja poszukiwania. 


Sierżant 3 p. strz. podhal. zabił robotnika 


W czasie zabawy w restauracji Jerzego Braka 
w Komorowicach (Hałcnów) powstała bójka mię- 
dzy Franciszkiem Kamińskim, sierżantem 3 p. strz. 
podhal. w Bielsku a obecnymi tamże meżczyzna- 
mi. w następstwie czego sierżant Kamiński, ucie- 
kając wystrzełł z rewolweru z odległości trzech 


kroków dwa razy do ścigającego go robotnika 
Kamila Clmały, lat 24, zam. w Komorowicach, tra- 
fiając w pierd. Cimala poniósł śmierć na miej. 
scu. Sierżant Kamiński zostal przytrzymany przez 
żand. wojsk. w Białej. Dalsze dochodzenia pro- 
wadzi żand. wojsk. wspólnie z post PP Hałcnów. 
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NOWA SERJA FOŻARÓW. Wybuchi pożar we 
wspólnej stodole Sebastiana Mazura i Wincentego 
Jałochy w Rajsku, skąd przeniósł się następnie 
na ich dom mieszkałny. Stodoła spłonęła doszczę- 
tnie, zaś na budynku mieszkalnym spłonął dach. 
Szkoda wynosi około 8.000 zł. Pożar powstał przez 
podpalenie. Dockodzenia prowadzi post. PP. w Ko- 
socicach. Wybuch? pożar we wspólnej stodole Pio- 
tra Żelaznego i Jana Bartyzela w Cholerzynie, 
który następnie przeniósł się na odległe o 5 m 
dwie stodoły Romana Górki i Wiktorji Żelaznej, 
któro doszczętnie spłonęły. Ogólna szkoda wyno- 
Si około 8.388 zł. Ogień zosia! podłożony prawdo- 
podobnie przez któregoś sąsiada na tle sporów są- 
siedzkich. Dochodzenia prowadzi PPP w Morawi- 
cy. — Uderzył piorun w topolę stojącą za stodo- 
łą Józefa Smocika w Karniowicach, powodując 
pożar, którego pastwą padly dom mieszkalny i 
wspomniana stodola. Spalone budynki były ubez- 
pieczone w Polsk. Dyr. Ubezp. Wzajemn. na sumę 
5.390 zł. Szkoda wynosi około 8 tys. zł. W akcji 
ratunkowej brało udział 9 okolicznych straży po- 


żarnych, oraz cała obsada PPP w Bolechowicach. | 


STRZELANINA NA RYNKU W CZARNYM DU- 
NAJCU. Przod. Wojciech Matusik z post. PP. 
Czarny Dunajec użył dnia 12 bm. o godz. 22.30 
w rynku w Czarnym Dunajcu broni palnej (rewol- 
weru) przeciw Stanisiawowi Szelidze i 6 innym 
osobnikom. Użycie broni dokonane zostalo wśród 
następujących okoliczności: przod. Matusik będąc 
w Rynku poza służbą usłyszał nagle krzyk: „zła- 
dzieje okradli“, przyczem zauważył kilku osobni- 
ków uciekających ze sklepu Kałkusa Izaaka, za 
którymi udał się w pościg, wzywając tychże do 
zatrzymania się, Gdy ci tego nie usłuchali oddat 
1 strzał z rewolweru w powietrze, Sprawcy po 
oddaniu strzału zatrzymali się i zostali ujęci. 
Stwierdzono. że włamali się oni do sklepu Kalku- 
sa, gdzie skradli 6 flaszek lemoniady. przy której 
to kradzieży zostali przez właściciela spłoszeni. 
Oddany strzał nie uszkodził nikogo. Dochodzenia 
prowadzi Pow. Kom. PP. w Nowym Targu. 

SYN ZA WIEDZĄ MATKI MORDUJE OJCA. — 
W sobote popol. zastrzełony został w swym œ 
grodzie w Nerynzowie pow. Września 454etni 
właściciel ziemski Stanisław Nowaczyk przez swe- 
go 22-letniego syna Stanisława. Nowaczyk od 4 
lat żył w separacji ze swą żoną. której kupił 
mniejszą posiadłość. Przy matce pozosta! syn Sta- 
nisław, a przy ojca imme dzieci, mianowicie: syn 
Michał + córka Stanisława. Nowaczykowa miala 
poważne trudności fmansowe do tego stopnia, że 
utraciła majątek i wyprowadziła się do Poznania, 
gdzie zamieszkiwała wspólnie z synem Stanisła- 
wem, przyczem i tu dokuczała jej nędza. Kilkakro- 
tnie zwracała się do męża o pomoc, na co nie 
otrzymała żadnej odpowiedzi. Wówczas uknuła 
z synem płan pozbawienia życia Stanisława No- 
waczyka. Wybrali się w ubiegłą środę z Pozna- 
nia do Neryngowa. przyczem syn zabrał ze sobą 
fuzje. Gdy przybyli na miejsce, ukryli się w ogro- 
dzie. Spostrzezł ich lam syn Michal i zapytal, 
po co przybyli, otrzymał odpowiedź: „Niech oj- 
ciec da pieniądze, względnie podzieli majątek. bo- 
wiem w razie odmowy pozbawią go życia". — 
W tym czasie przybył stary Nowaczyk i zdy we- 
zwał żonę do opuszczenia majętności, syn jego 
Stanisław wypalił z fuz dwukrotnie. Tegosame- 
go wieczora po operacji Stanisław Nowaczyk 
wskutek odniesionych ran zmarli. przyczem zda- 


żył przed Śmiercią spisać testament. W między- 
czasie ludzie fołwarczni przytrzymali wyrodnego 
syna oraz żonę i odstawiono ich do Wrześni. 
STRASZNA ZEMSTA PORZUCONEJ DZIEW- 
CZYNY. W niedzielę o godz. 5, gdy brama w do- 
mu przy ul. Krochmalnci 28 w Warszawie była 
iwż otwarta, weszła 23-letnia Jachimowiczówna, 
Slużąca. Udala się ona do zakladu stolarskiego 
Edwarda Kamińskiego i Jana Rzewuskiego. Za- 
stawszy tam drzwi otwarte, Jachimowiczówna 
podeszła do łóżka, na którem spał 21-letni Jucjan 
lzdebski, pracownik tegoż zakładu. Przybyła u- 
chydiła Spiącemu powiekę lewego oka i oblała ga 
kwasem solnym, który przyniosła w buteleczce. 
Gdy Izdebski zerwał się z łóżka, sprawczyni dzi- 
kiej zemsty zbiegła na ulicę. Przeraźliwy krzyk 
Doparzonego obudził śpiących tam dwóch chłop- 
ców, którzy mpośpieszyli nieszczęśliwemu na ra- 
tunek f przewieźli do ambulatorium pogotowia. 
Tam lekarz stwierdził poparzenie twarzy z uszko- 
dzeniem lewego oka, klatki piersiowej i obu przed- 
ramion. Po udzieleniu pomocy lzdebski udał się 
na klinikę oczną. Zaznaczyć należy, że Izdebski 
| znał Jachimowiczównę przez rok. Od miesiąca Iz- 
debski starał się unikać Jachimowiczównej. Po- 
rzucona groziła mn niejednokrotnie zemstą, którą 


wreszcie wykonala. 
=opa= è 


Z zasranicy 


REWIZJA PROCESU JAKUBOWSKIEGO ma 
się rozpocząć w dniu 28 bm. Rozprawa odbywać 
się będzie na zamku w Neu Strelitz (Meklemburg). 
Prokuratoria wezwała na rozprawę 120 świad- 
ków. 

WYROK NA PRZECIWNIKÓW WALDEMA- 
RASA. „Lietuwos Żinios” donosi, że w poniedzia- 
łek ogłoszony został wyrok w procesie powstań- 
ców w Taurozgach, mocą kiórego 4 oskarżonych 
zostało skazanych na dożywotnie ciężkie roboty, 
trzech na 15 lat, pozostali na kary od roku do 8 
lat więzienia. 25 oskarżonych uwolniono. W Sza- 
wlach rozstrzelano 4 ludzi skazanych przez sąd 
polowy w Szawlach. Rozstrzelani byli aresztowa- 
ni w Szawlach w samochodzie. Znaleziono wów- 
czas przy nich broń. Skazani po wyroku podalt 
prośbę o ułaskawienie do prezydenta państwa, 
jednak prośba ich została odrzucona. 

LOT „ZEPPELINA“ DO AMERYKI. W dniu 15 
bm. sterowiec „Zeppehn" udaje sie do Ameryki 
z 60 pasażerami. Na pokładzie sterowca przewie- 
ziony zostanie goryl, sprzedany do ogrodu zooła- 
gicznego w Chicago. 

KATASTROFA LOTNICZA. W niedzielę w po- 
łudnie na ćwiczebnem polu lotniczem pod Bingen 
w Nadrenji spadł samolot szkoły lotniczej z Bin- 
gen. Pilot Abt, który był prezesem grupy lotniczej 
w Bingen, zabił się na miejscu. 

WYDOBYWANIE ZATOPIONYCH PANCER- 
NIKÓW. Marynarka angielska wydobyła z dna 
morskiego pod Scapa Fłow zatopiony przed 10 
laty krążawnik niemiecki „Seidlitz“, który przy- 
holowano do portu Firth of Forth. Z nastaniem 
przypływu krążownik zaciągnięty zostanie do do- 
ku w Rolsyth. 

AUTOMOBIL W WAWOZIE. Z Białogrodu do- 
noszą: Automobil, w którym grupa turystów od- 
bywala wycieczkę po kraju. wpadł do wąwozu. 
Irzy osoby zostały zabite, 5 odniosło rany. 
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Z tajemnic dyktatury kowieńskiej 


Waldemaras walczy z akademikami. — Aresztowania wśród oficerów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 maja. 
Z Kowna donoszą do Warszawy, iż cale śledz- 
iwo policyjne prowadzone w związku z ostatnim 
zamachem rewolwerowym na Waldemarasa oto- 
czone jest najgiębszą tajemnicą. Wladze litewskie 


odmawiają jakichkolwiek iniormacyj urzędowych | 


na ten temat. 

Wedle informacyj nieoficjainych, pochodzących 
jednak naiprawdopodobniej z policji kowieńskiej, 
rzekomy sprawca zamachu, student uniwersytetu 
Vozlllus. po uporczywem milczeniu kilkudniowem 
miał wczoraj przyznać się do ponelnienia czynu 
i wydać nazwisko swych wspólników. 

Wedle wersyj krążących na ten temat w Kow- 
nie Vozilius miał dokonać zamachu na znak pro- 
testu przeciwko brutalnym zarządzeniom Walde- 
marasa w stosunku do kowieńskiej miodzieży uni- 
wersyteckiej. Jak wiadomo, Waldemaras polecił 
kilkudziesięciu akademików, członków opozycyj- 
nych orzanizacyj studenckich, osadzić w obozach 
koncentracyjnych | wyrzucić z uniwersytetu, ła- 
miąc im w ten sposób przyszłość. 

Podabno wśród wspólników Voziljusa znajduje 
się dwóch dzialaczów litewskiej chrześcijańskiej 
demokracji. Ozólem aresztowano ostatnio 60 stu- 
dentów uniwersytetu; spodziewane są dałsze are- 
sztowania. 

Sensację wywołało aresztowanie kapitana armii 
litewskiej Slapczyńskasa, należącego do najbliż- 
szego otoczenia dyktatora Litwy. Również został 
aresztowany dziennikarz Januszkauskas, wspól- 
aracownik „Lietuvos Zinłos”, 


ARESZTOWANIA WŚRÓD STUDENTÓW 
1 SOCJALISTÓW 

Kowno, 14 maja (PAT). „Rigasche Rundschau" 
donosi: W ciągu ostatnich dni aresztowano 30 
członków studenckiej organizacji socjalno-rewo- 
lucyjmej oraz 50 członków socjalnej demokracii. 
Aresztowania te rzucają nowe światło na Źródlo 
zamachu. Jest faktem, że podejrzani o udział w 
zamachu, Jak wykazało śledztwo, znajdowali się 
w bliskich stosunkach z oficerami jednego z litew- 
skich pulków piechoty. Oficerowie ci również za- 
stali aresztowani. Sprawcy zamachu spodziewali 
się, że zamach na Waldemarasa będzie hasłem do 
ogólnej rewolucji. 

LICZBA ARESZTOWANYCH PRZEKROCZYŁA 

JUŻ DWIEŚCIE OSÓB 

Kowno, 14 maja (PAT). „Rigasche Rundschau“ 
komnujikuje, że policji są już podobno znane na- 
zwiska dwóch sprawców zamachu na Wałdetna- 
tasa, którym jednakże udaia się zbiec zagranicę. 
Są to członkowie korporacji „Ausz a", a nazwiska 
ich h.zmieć mają Bułatas i Budejis. Aresztowany 
student Wosilius odmawia wszelkich zeznań. Wo- 
silius jest adoptowanym syntm znanego w Ma- 
riampolu adwokata Bułasa, bylego posła do du- 
my. znajdującego się obecnie pad ścisłym aresz- 
tem domowym. Dalej dziennik komunikuje, że ia- 
ka podejrzany o udział w zamachu został areszia- 
wuny kapitan 5 pułku piechoty Szlapsnkas i byly 
posel do dumy p. Januszkiewicz. — Wiadomość © 
tem aresztowaniu byla madzwyczajną sensacją, — 
tembardziej, że kapiłan ten należał do kó! prawi- 
cowych i brał czynny udział pod dowództwem b. 
Szefa sztabu generalnego Plechawiczłusa w gru- 
dniowym zamachu stanu. Aresztowania dotych- 
<zasowe wywołują niezwykłą sensację i zdener- 
wowanie. Oczekiwane są z wiełkiem napreżeniem 
rezuliaty dalszego Śledztwa. Liczba aresztowań 
przekroczyła już dwieście osób. — W związku z 
trwającem stalam śledztwem coraz imniej jest 
wspomniane nazwisko Pleczkajtisa. 

Policja dotychczas jeszcze nie wydała jakiego- 
kolwiek komunikatu o rezultacie śledztwa. Wiado- 
mo jedynie, iż aresztowano wielu azłonków chrze- 
$cijańsko-demokratycznei orzanizacji Ałeltiaiunkai. 


OBURZENIE I OSKARŻENIA URZĘDOWEGO 
ORGANU 

Kowno, 14 maja (PAT). „Lietrvos Aldas" pod- 
kreśla, że należy się dziwić, dlaczego tak ducho- 
wieństwo, jak i przedstawiciele opozycji nie uwa- 
żali za stosowne wziąć udziału w pogrzebie por. 
Gudinasa, i wyrazić premierowi Waldemarasowi 
Swoje współczucie. Pisma opozycyjne nie zame- 
Soły ant biuletynu „Elty” an wiadomości o teie- 
Eramach kondolencyjnych. Proboszcz w Weiwe- 
rach me chciał wpuścić do kościoła zwłok por. 
Qudinasa, tlómacząc się tem, że nie jest mu wi- 
dome, czy Qiudinas spowiadał się przed Śmiercią. 
Dalej „Lietuvos Aidas“ wyraża zdziwienie, że na 
uniwersytecie kowieńskim znajdują się także pali- 
tyczni bandyci, jak sprawcy zamachu, którzy chcie 


li zabić swego profesora a zarazem głowę rządu. 
Uniwersytet kowieński — zdaniem dziennika — 
powinien być jaknajpzędzej oczyszczony z tych 
elementów. Kpt. Werickas, któremu pokazano fo- 
tografję Wasiliusa, poznał w niej jednego ze spraw 
ców zamachu. 

ZAMACHOWCY UJĘCI? 

Berlin, 14 maja (PAT). „Berliner Tageblatt" do- 
nosi z Kowna, że poli litewska aresztowała 
drugiego uczestnika zamachu, kłóry dostał się w 
ręce policji również ranny, 


TELEGRAMY 


Zmiany personalne w gabinecie 
premjera i ministerstwie spraw 
wewnętrznych 


Warszawa, 14 maja (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, w najbiiż- 
Szym cżasie w miejsce p. Stempowsklego, szefa 
gabinetu prezydium Rady ministrów, przyjdzie 
dotychczasowy dyrektor departamentu politycz- 
nego ministerstwa spraw wewnętrznych p. Pa- 
cłorkowski. Miejsce p. Paciorkowskiego zaimie 
pulkownik Kazimierz Stamirowski, 

P. Stempowski przejdzie albo do Banku Rolne- 
go, albo do ministerstwa przemysłu i handlu. 

—000>— 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYJECHAŁ 
DO WILNA 

Warszawa, 14 maia (tel. własny „Naprzadu'). 
Mumister spraw wojskowych marszałek Piłsudski 
wyiechał dziś o godzinie 9 rano w sprawach pry- 
watnych do Wilna w towarzystwie majorów Zem- 
brzuskiega i Busera. 
DWA WAGONY KOLEJOWE SPADŁY Z MOSTU 

Warszawa, 14 maja (PAT). Dnia 14 bm. w ra- 
domskiej dyrekcji kolejowej na ji Ostrowiec 
w czasie przesuwania dziewięciu krylych wago- 
nów. podczas przejazdu przez most na rzece Ka- 
mienna, wykolelt się jeden z wazonów 1 spadl z 
mostu do rzekl, pociągając leszcze za sobą drugi 
wazon, który zawisł nad wodą. Wypacku z ludźmi 
nie było. 


SKUTKI REWOLTY KOMUNISTYCZNEJ 
W BERLINIE 
Berlin, 14 maja (PAT). „Berliner Tageblatt“ do- 
nos, że ambasador sowiecki w Berlinie Krestyń- 
ski wyjechał na 8—10 dni do Moskwy. Dziennik 
podnośl, że projekt wyjazdu ambasadora powstal 
doplero pa majowych zaburzeniach w Berllnie | 
wyraża wobec teza przypuszczenie. że podróż ta 
pozostaje w związku z protestem niemieckim 
zgłoszonym wobec demonstracyj antyniemieckich 
w Moskwie. 
PROTEST JUGOSŁAW Ji 
PRZECIW ZMNIEJSZENIU JEJ UDZIAŁU 
w REPARACJACH 
Blałozród, 14 maja (PAT). W związku z wia- 
domością © proponowanem zmiiejszeniu procen- 
towego udziału Jugosławii w odszkodawaniach 
należnych ad Niemiec agencja „Avala" upoważ- 
niona jest do oświadczenia, że rząd Jugosławii 
opierając się na układach zawartych w dniu 12 
stycznia 1920 i 20 czerwca 1921 w Paryżu po- 
między przedstawicielami Wielkiej Brytanii, Fran- 
ci | Jwgosławji, jak również na porozumieniu z 
30 czerwca 1922, mocą którego Jugosławia przy- 
stąpiła do układu w Spaa, uczynił demarche u 
rządu francuskiego i angielskiego, zaznaczając, iż 
nie może zgodzić się na jakąkotwiek redukcję pro- 
cenowa udziału Jugosławii. który uważa za praw- 
nłe zagwarantowany przez wymienione wyżej 
pakty międzynarodowe. 
AMNESTJA W TURCJI 
Angora. 14 maja (PAT). Izba uchwałiła ustawę 
a amnestii, która obejmie ośm tysięcy osób. 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO- | 
ATLETYCZNE 
Boionla, 14 maja (PAT). Rozegrane tu między- 
narodowe kobiece zawody lekkoatletyczne dały 
następujące wyniki: w pchnięciu kulą Perkans 
(Austria) 10'84 m., druga Wendsa (Czechosłowa- 
cja), w rzucie dyskiem Perkans (Austria) 31'92 m., 
druga Dirensa (Włochy) 31'11 m., w skoku w dal 
Wagner (Austrja) 5'34 m., w skoku w zwyż Pol- 
lacco (Włochy) 1'5 m.. w biegu na 80 m. Steiner 
(Włochy) i Danien (Francia) 104 sek. 


ZWIEDZAJCIE POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 
KRAJOWĄ W POZNANIU! 
WYLEW WOŁGI 
Moskwa, 14 maja (PAT). Stan wody na Wołdze 
padniósł się © 12 metrów ponad stan norma!qy. 
Powodzią dotkniętych została około trzysta miej- 
scow ości. 


AMERYKA PRZYGOTOWUJE ARMJĘ 

Waszyngton, 14 maja (PAT). W dniu dzisie|- 
szym żłożony został Kongresowi projekt ustawy, 
nadające! prezydentowi stałe uprawnienie powo- 
ływaria pod broń w czasie wojny wszystkich 
mężczyzn w wieku od 18—45 lat. W motywach 
do tego projektu sekretarz wojny oświadczył, że 
najbardziej krytycznym okresem jest czas, — na- 
stępujący bezpośrednio po wypowiedzeniu wojny. 
Zyskanie kilkn dni, a nawet jednego dnia może 
zadecydować o bliskiem zwycięstwie, lub o dłu- 
gie] wojnie. 


brześląd gospodarczy 


PRZED OTWARCIEM WYSTAWY 
W POZNANIU 

Poznań, 14 maja (PAT). Wczoraj zarząd i dy- 
rekcja PWK pod przewodnictwem prezesa Rady 
glównej prezydenta Ratajskiego dokonały odbioru 
terenów od dyrektorów poszczególnych działów. 
Na terenach tych prace budowlane, techniczne t 
związane z urządzeniami stoisk zostały całkowi- 
cie wykonane. Dyrekcja PWK zwraca uwagę, Że 
w dniu otwarcia wysiawy westybui reprezenta- 
cyiny zamknięty będzie |uż od 9'45 i że od tej 
chwili nikt do westybulu dopuszczony nie będzie 
ze względu na przyjazd p. prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, który nastąpi punktnalnie o godz. 9'50. 

PREZYDENT RZPLITEJ WYJEŻDŻA 
DO POZNANIA 

Warszawa, 14 maja (tel. własny „Naprzodu*). 
Prezydent Rzplitej wyjeżdża jutro na otwarcie 
powszechnej wystawy krajowej da Poznania, — 
P. prezydent zabawi w Poznaniu około 2 tygodni. 


MINISTER HERMES PRZYBĘDZIE 
DO WARSZAWY 

Berlin, 14 maja (PAT). „Vossische Zeitung" do- 
nosi, że ministrowi Hermesowi, który w najbliż- 
szych dniach ma przybyć do Warszawy dla kon- 
tynuowania rokowań, towarzyszyć mają przed- 
stawiciele kolei Rzeszy, ponieważ na porządkn 
dziennym najbliższych obrad znajdują się zagad- 
nienia transportowe w związku z niemieckiemu! 
kontyngentami nierogacizny. 

ŚWINIE Z POLSKI W WIEDNIU 

Wiedeń, 14 maja (PAT). Na dzisieszy larg nie- 
togacizny snędzono 8.464 świń mięsnych i 2641 
tuslych. Z tega przypada na Polskę 6.357 mięs- 
ńych i 51 tłustych, na Węgry 124 mięsnych i 1.174 
tłustych, na Jugosławię 144 mięsnych i 1312 tłu- 
stych. na Rumunję 424 mięsnych ì 43 tłustych, na 
Anstrje 915 mięsnych i 61 tłustych. Cena za świ- 
nie mięsne wahała się od 2'40—285 szylingów za 
! kg. żywe, wagi. Tendencja ożywiona. 

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 45—50 gr., mleka niezbier. 1 litr 60—65 gr. 
śmietanka słodka 1 litr 80—90 gr., Śmietana kwaś- 
na 1 litr 1'80—2'40 zł., jaja kopa 8—8'50 zł. jaja 
Szt. 14—15 gr., kura szí. 8—12 zł., kurczęła para 
8—12 zł., gęś szt. 10—14 zł. indyk szt. 25—30 zł, 
indyczka szt. 18—24 zł. jabłka kraj. 1 kg. 1'40— 
I'80 zł. jabłka stołowe 1 kg. 2—3 zł, cytryna szt. 
12—15 gr, pomarańcza szt, 0'70—1'20 zł., ziemnia- 
ki 1 kg. 17—18 gr. buraki 1 kg. 20—25 gr, mar- 
chew 1 kg. 35— 45 gr. cebula 1 kz. 70—80 gr. 
pietruszka 1 kg. 60—70 £r. selery 1 kg. 1'20—1'40 
zł, włoszczyzna 1 kg. 70—80 groszy. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKA 


Kraków, 15 maja. 

ODWOŁANIE PRZYJAZDU KOLEJARZY Z 
GDAŃSKA. Z powodu nagłego odwołania przyja- 
zdu kolejarzy z Qdańska, wycieczka do salin w 
Wieliczce, która miała się odbyć dziś we Środę, 
również została odwołana. 

WYBORY W DUBNIE. W wyniku wyborów do 
Rady miejskiej w Dubnie blok chrześcijański (Po- 
lacy) uzyskali 8 mandatów. rosyjskie zijednocze- 
nie ludowe 4, Czesi ł żydzi 11 mandatów. W po- 
przednich wyborach żydzi uzyskali 18, Rosjanie 
3, Polacy 3 mandaty. W wyborach wzięło udział 
ponad 80 proc. uprawnionych. 


Z SALI SĄDOWEJ 


x 
WIELKI PROCES O NADUŻYCIA KOLEJOWE 
WE LWOWIE 
W procesie przeciw Pawłowiczowi i spólnikam 
zeznawał oskarżony Pawłowicz, który do winy 
się nie poczwwa. Pawłowicz przedstawia się jako 
działacz społeczny. W Polsce początkowa praco- 
wał w przedsiębiorstwach prywatnych „następnie 
wstąpił do dyrekcji wileńskiej. Z kolei przerzucił 
się do prywatnych przedsiębiorstw. gdzie dorobil 
się znacznego majątku. Na zapytanie prokuratora, 
czemu wybrał karierę urzędniczą, Pawłowicz o- 
świadczył, że pragnął prowadzić życie spokojne, 
nie starając się o wielkie zarobki, które mógł ła- 
two otrzymać w prywatnych przedsiębiorstwacji. 
Obiąwszy urząd we Lwowie. zastał wielkie nie- 
porządki, rozpoczął więc reorganizację. Był wro- 
gem formalistyki i załatwiał po kupiecku szybka 
tak, że zyskał sobie pochwały przełożonych. Na 
pytanie obrońcy, czy Leiter dawał mu łapówki. 
Pawłowicz oświadczył, że dawał nie jemu, lecz 
innym. Przy dostawach Pawłowicz starał się o 
uzyskanie cen najniższych, co może udowodnić. 
gdyż dyrekcja lwowska kupowała materjal o 30 
proc. taniej od innych, sam jednak dostaw nie 
odbierał. Gdy się dowiedział, że Leiter dostarczył 

materjal, zarządzA komrolę. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SLOWACKIEGO 


Środa: „Pigmaljon" (gościnne wystepy p. Alek- 
sandra Węgierki). 


Czwartek: „Pigmalion“ (gościnne występy p. Ale- 
ksandra Węgierki). 
Piątek: „Cień“ (przedst. popularne — ceny zni- 
żone). 
TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Do widzenia”. 


KINOTEATRY 

Bagatela: „Jej pierwszy całus" (Amna Ondra). 
Corso: „Człowiek z biczem* (Douglas Fairbanks). 
Dam Żołnierza Polskiego: „Kobieta na torturach“ 

(z Gajdarowem). 
Nowości: „Egzotyczna kachanka". 
Promień: „Hazard“. 
Tancerka“ (Dolores dei Rio). 


182" („Shańbiona“ 
„Burza nad Azja“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 15 maja 

1156: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko- 
munskat iotniczo-meteorołogiczny. 12.10: Audycja dia 
dzieci wiejskich. 13.00: Komunikat rolmczy i notowania 
krakowskiej giełdy zbożawej. 1450; Komuażkaty: 
teoroloziczny i gospodarczy. 15.10: Pieśni majowe z 
wieży Marjackiej. 17.00: Odczyt: „Wycieczki kałowe 
w okolice Krakowa“ — wyglosi p, R. Gajda. 17.25: Od- 
czył: „Od średniowiecznego do nowoczesnego pań- 
siwa" — wygłosi prof. de. A. Kłodziński 17.55: Kon- 
cert z Warszawy. 18.50: Rozmaitości i komunikaty- — 
19.10: Skrzynka pocztowa. 19.35: Skrzynka rołnicza. 
19.56: Sygrał czasu z obserwatorium astranomicziezo 
z Warszawy. 20.00; Hejnał z wieży Marjackiej. 20.05 
Komunikaty konkuzsowe Powszechnej Wystawy Kra- 
iawej w Poznaniu. 20.15: Koncert z Katowic 21.35: Li- 
teradi wysięp autorski p. Józeia Aleksandra (iahuszki 
22.0: Komumikat meteorologiczny. 22.05: Odczyt: -Wra- 
ženia z Ameryki“ — wyzlósi prof. dr. Roman Dyboski 
2230: PAT I komunikaty z Warszawy. 23.00—2400 
Muzyka taneczna z kawiarni „Carton“. 
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Zwiazki i zoromadzenla 


a0— 


CZŁONKÓW SĄDU PARTYJNEGO PRZY 
OKR KRAKÓW-MIASTO zapraszam na posiedze- 
me w niedzielę 19 maja o 11 przedpołudniem 
w redakcji „Naprzodu“. L. Feldman, przewodm- 
czący. 

KOŁO KRAJOZNAWCZE MŁODZIEŻY TUR 
urządza w Zielone Święta 2-dniową wycieczkę da 
Ojcowa. Iniormacyi udziela sekretariat rob. drzew 
nych II p. oficyny. ul. Dunajewskiego 5. 


AMATORSKIE KÓŁKO FOTOGRAFICZNE 
TUR. Zgłoszenia przyjmuje do środy 15 bm. se- 
kretarjat TUR, ul. Dunajewskiego 5 III p. Kółko 
otworzy w najbliższym czasie kurs fotografji a- 
materskiej dla początkujących. 


ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ELEK. 
TROWNI MIEJSKIEJ odbędzie się dzisiaj we Śro- 
dę o godzinie 6 wieczór w lokalu Związków Za- 
wadowych, ul. Dunajewskiego 5 III p. ofic. Spra= 
wy bardzo ważne, uprasza się o liczne į punktual- 
ne przybycie. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ODDZIAŁU MURA- 
RZY odbędzie się we czwartek 16 bm. o zodz. 6 
wieczór w sekretarjacie murarzy, ul. Dunajew- 
skiego 5, ofic. II p. na prawo. 

DO TOWARZYSZÓW ZORGANIZOWANYCH 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH I ORGANIZA- 
CJI POLITYCZNEJ PPS. Czy korzystacie już 
Wy. Wasze rodziny i Wasi znajomi z Blbiioteki 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, gdzie za ni- 
ską, gdyż 1 zł. miesięcznie wynoszącą, opłatą o- 
trzymać możecie książki powizściowe i naukowa 
w dużym wyborze, w dni powszednie od godz. 
5—8 wieczorem. 


Baeczność! 


“ Gospodarstwa 140 mórg ziemi pszennej, w mieście, 
wyższe szkoły, kolej, żywy i martwy inwentarz, dom 
12 pokoi, światko elektryczne, — cena 90.000 zl.. wpłaty 
50.000 zi. 

Gospodarstwa 108 mórz pszenno-żytnie| ziemi, z hu- 
dyrirami, imwentarzem, — cena 50.000 zł. wpłaty 30.000 
zl. 

Gospodarstwo 152 morgi pszenno-żytniej ziemi, z bu- 
dynkami, inwentanzem, — cena 70.000 zi. wplata 40.000 
złotych. 

Gospodarstwo 120 mórg, przy mieście powiażowem, 
dom 8 pokoi, z żywym I martwym inwentarzem. — 
cena 60.000 zl, wplaty 30.000 zł. 

Gospodarstwo 100 mórg, pszento-żytniej ziemi, z bu- 
dynicami, inw entarzem, — cóna 30.000 zi, wplaty 20.000 
zł. 

Gospodarstwo 3! morga ziemi pszennej, z budynkami, 
iawentarzem, — cena 16.000 zì., wplata 10.000 zł. 

Gospodarstwo 110 mórg, pszenna-żytniej ziemi, z bu- 
dynkami, żiwentarzem, — cena 20.000 zl, wplaty 12.000 
za 


Gospodarstwo 50 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, 
inwentarzem, — cèna 45.000 zł. wplaty 30.000 zl. 

Gospodarstwa 60 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, 
inwantarzem. — cena 30.000 zł, wpłaty 20.000 zł. 

Gospodarstwo 54 morgi pszennej ziemi, z budynkami, 
imwentarzem, — cena 25.00 zl. wpłata 12.000 zł. 

Gospodarstwa 85 mórz, pszennej ziemi, z budynkami, 
inwentarzem, — cena 40.000 zł., wpłaty 30.000 zł. 

Gospodarstwa 53 morgi, pszenne] ziemi, z budynkami, 
lawentarzem, — cena 20.000 zł, wplaty 10.000 zl. 

Gospodarstwo 64 morgi, ziemi pszenno-żyźniej, z bu- 
dynkkami, inwóniatzem, — cona 45.000 zl, wpłaty 30.000 
zl. 

Gospodarstwo 98 mórg, ziemi pszennej 5 mórg ogro- 
du owocowego, dom A pokoi, od Poznania 14 klm., z ży- 
wym i martwym ławentarzem, — cana 100.000 zl., wpla- 
ty 60.000 zł. 

Gospodarstwo 61 mórg pszenno-żyłniej ziami, z hu- 
dymkami, inwentarzem, — cena 40.000 zl, wpłata 20.000 
zł. 

Gospodarstwo 42 morgi, z budynkami, żywym | mar- 


Baczność! 


twym inwanłarzem, pszenna ziemia, — cena 15.000 zł. 
wpłaty 10.00 zł. 

Gospodarstwo 175 mórg, pszenno-żylniej ziami, z bu- 
dynkasmi, wentarzem, — cena 39.000 zl.. wpłaty 25.000 
zl. 

Gospodarstwo 300 mórz, pszennej ziemi na Pomorzu, 
z budynkami, inwentarzem. dom 6 pokoi, — cena 120.000 
zl. wplaty 25.00 zł. 

Gospodarstwo d! morga, z budynkami, kwsniarzem, 
dom 5 pokoi, — cena 22.000 zi. wplaty 15.000 zł. 

Gospodarstwo 90 mórg, pszennej ziemi, z hudynkami, 
inwenlarzem, — cena 45.000 zł, wplaty 25.000 zl. 

Gospodarstwa 50 inórg, z budynkami. mwentarzem, — 
cena 35.000 zł. wplaiy 20.000 zł. 

Gospodarstwo 190 mórz, ziemi pszennej, 16 klm. od 
Poznania z budynkami, inwentarzem, dom 6 pokol, — 
cena 100.000 zl.. wpłaty 50.000 zł. 

Gospodarstwa 64 morgi pszenno-żylnie| ziemi, od po- 
włałowego miasta 5 klm. dom, pokoje | kuchnia, bu- 
dymki murowane. żywy i martwy inwentarz, roła przy 
domu, — cena 14/00 zł, wpłata 10.000 zł. 

Gospodarstwa 73 morgi pszenno-żytałej, z budynka- 
mi, imwentarzem, — cena 36.000 zł, wpłaty 20.000 zł. 

Gospodarstwa 140 mórg, pszetmo-żylniej ziemi, bu- 
dymki murowane, z żywym | martwym mwentarzem, — 
cena 50.000 zl, wplaty 25.000 zi 

Gospodarstwo 39 mórg pszennej ziemi, z budynkami, 
inwentarzem, — cena 16.000 zł, wplaty 12.000 zł. 

Gospodarstwo 80 mórz. pszemue| ziemi, z budynkami, 
imwenłarzem, — cena 45.000 zi, wplaty 20.000 zł. 

Gospodarstwa 68 mórg. ziemi pszenna-żytniej, z bu- 
dynkami, imwentarzem, — cena 20.000 zł, wpłaty 15.000 
zł. 

Gospodarstwo 93 morgi, pszennej ziemi, z budynkami, 
śmwentarzem, — cena 50.000 zł, wpłaty 20.000 zl. 
Oprócz wyżej wymienionych gospodarstw, mam jeszcze 
wiele większych i mniejszych, które są z żywym i mar- 
twym inwentarzem i budynkami zaraz na sprzedaż, przy 
kupnie wolne, w razie przyjazdu proszę zabrać 5—10 
tysięcy zl. na zadatek. — Zgłoszenia przyjmuje firma 
Sowiński, właść. St. Paterek, Poznań, św. Marcina 22, 

telelon 18-37, w podwórzu. 


Gospodarstwa 64 morri z budynkami inwentarzam 
na 10 lat do wydzierżawienia powsat Poznań, da objęcia 
potrzeba 5.500 zł, z morg! 50 kz. żyła. 

Gospodarstwa 50 mórg z budynkami, inweniarzem, 
ma 9 tat do wydzierżawienia powiat Września, do obie- 
Gia potrzeba 9.000 zl, z morgi 75 kg. żyła. 

Gospodarstwo 121 morzów, z budynkami, inwenta- 
mem, na 10 lat do wydzierżawienia, dom 8 pokoji, nd 
powiatowego mriasta Gniezna 4 klm do objęcia potrze- 
ba 16.000 zl, z margi 50 kg. żyta. 

Majątek 240 mórg, z budynkami, inwentarzem, 8 lat 
do wydzierżawtenia, od miasta pawiatowego Poznan 
5 klm. do objęcia potrzeba 28.000 zł, z morgi 50 kg. 
żyta. 

Majątek 400 mórg, w większem mieście powłałowem. 
wyższe szkoły gimnazjalne, budynki, inwentarz, na 10 
lat do wydzierżawienia, do objęcia potrzeba 80.000 zł., 


dom 5 pokou, z morzi 50 kg. żyta, od Pomania 40 kim. 

Majątek 310 mórg, dom 7 pokoi, budynki murowane, 
z żywym i martwym imwentarzem, na 10 lat do wy- 
dzierżawienia, do objęcia potrzeba 36.000 zł, od mista 
4 kim, z morgi 50 kg. żyta, powiat Września. 

Gospodarstwo 119 mórg, 2 kim. od miasta, z budyn- 
kami, urwentarzem. dom 4 pokoje, na 8 lat da wydzie- 
rżawiezia, do oblęcia potrzeba 18.000 zl., z moegi 75 kg. 
żyta, powiat Szamotuły. 

Gospodsrstwo 50 mórg. 15 kim. od Poznania przy 
kolej dom 5 pokoi, na 10 lat do wydzierżawienia, z ży- 
wym | martwym imwentarzem. z morgi 70 kg. do obje- 
cia potrzeba 12.000 zł. 

Wszelkie dzierżawy są od zaraz wołne, w razie przy- 

dazdu, proszę zabrać gotówkę na zadatek, zgloszenia 

przyjmuje fxma Sowiński, wlaść. SŁ Paterek, Poznań, 
sw. Marcin 22, telełon 18-97 w podwórzu. 


| ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ONUFREGO FIUTA 


Kraków, ul. Brzegórzecka L. 7, telefon 41-05, 


urządza pogrzeby od najskromniejazych da naj- 
$. mspanialazych. — Przeprowadza ekshumacje i prze- 
wozi zwłoki do wszystkich krajów. 


Ceny nmiarkowana. 


1681 


deacanaczaaso qsosou0 


duż nadeszły nowości na sezon 

wiosenny. 

Walny na płaszcza I kostjamy — Kam- 

garny | Sukna na ubrania męskie — 

Xasha na płaszcze i auklenki — Piótne 

na bieliznę — Dymki i Wsypy na po 

ciel — Zetlry 1 płócienka — Pledy, 

Koce, Kapy, Kołdry 1 ranki — Akta: 
knie 1 szlatroki — oraz 


Bazar Kankurancyjny 


Lazar Fralwald, Fioriańska 
Telefon Nr. 538, (tuż przy Bramie Florjai RER 
Najtańsze cany. Najuiąkssy wybór. 


Plarwszorządnych krauoów zamodzialnych, specjalistów 
w szyciu spodni i kamizelek przyjmie natychmiast: Paw- 
szechna Towarzystwo Konfekcyjne, Kraków, Marka L. 85. 


"Miód z gwarancją czysto 
$ pszczelny podolskikg. 350 


oraz najlepsza masałko dasarowa w Krakawia 


Stanisław Niepokój $ 
Kraków, plac Słowlański 
QecoGQGORACQUGGRASGGEGA LEK 
- Wzorowa pracownia dla naprawy rakiet tannisowych - 

Wyrób sieci GER 
Kraków, ulica Szewska a: , drugla p 


BERNARD ROTH BLUM 
Tel 4244. Kraków, Kościuszki 19. Tel, 4244. 


Przedztawiclelstwo Huty Szklanej „Jabłonna“ Sp. Akce. 
w Warszawia 


wazelkie wyrohy ze szkła według prze- 

poleca Xanych wzorów, szkiedw Tok toż. Na 

żądanie odwrotne alerty. Długoletnia dostawa 
dla P. T. Kas Chorych. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedziałny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


pod zarządem Henryka  Śchifia. 


